
Bilans moralny Pożyczki Narodowej 
w przeddzień zamknięcia subskrypcji 

Ktoś po siedział dowcfpnie, te 
eiibskrypcia na' Pożyczkę Naro­
dową kończy się jak sztuka, sclio 
dząca z afisza w pełni powodze 
uh 

Istotnie — od wczoraj wszy 
•Ucie miejsca subskrypcyjne no 
Iłują wzro:it frekwencji, zwląsz 
Cza drobnych subskrybentów. 

Po „p iewszym" 4 - łatwiej o 
Hotówkc nietylko pracownikowi, 
tyjącemu z poborów miesięcz 
mych1,, ale i kupcowi, który w 
łtym czasie ma lepsze utargi 

Po za ern pewiiii odsetek 
rwśród subskrybentów tych os 
tatńićh dn stanowią.! ci, którzy 
rlebardzo >ię kwapiąjdo Pożycz 
k, dopóki była tylko, jakby obo 
NsHązkicnT, dziś zaś nabrali do n ej 
apetytu, gdy ona orfamcla cale 
sooleczeństwo jako , ochotnicza 

Zaleciało dawną kuchnią sej-
mowladczą, gdy to Polska, roz­
parcelowana między kilkanaście 
spółek z nieograniczoną [czelno­
ścią, między kilkanaście „klu­
bów", mogła w każdej cfiwili o-
czekiwać nowej furjj vyarchol-
stwa. 

Resztki owej ..wolności" par­
lamentarnej kołaczą się jeszcze 
na Wiejskiej niby zajadłe "paso­
żyty i czyhają na każdą sposob­
ność ukąszenia. 

Ale frdy ongiś czyniły to Wb-
licznie '. z miną bohaterów, [dziś 
odbyły — jak słychać — ową pa­
radę antypaństwową ze] spusz-
czonemi gilowami, jak zasjrotriaiii 
winowajcy. 

Cóż w tern dziwnego? rirzdcież 
przeciw własnej Macierzy 
zamierzyli za podszczucięni 

Jak wyjsoko się, podniesie? 
łgtizie s'ę zatrzyma? zapewne 
p h e d ix>ilziałką 301) miljpnó*'. 
Komjpetentni stawiają horoskopy 
ną 280 milionowi. 

Al t co t im miljbnj'! Dziś inne 
•wartości zaćmiły b/lask złota. 
i\"hr^Ości rarodowe.l 

Liczenie złotóweki było anali-
l!||lijościovrą. Dziś kbł<*j na iriną 
wial.zę. 

Pożyczki stalą się takim war­
te śclowym odczynnikiem. który, 
wprowadzony do psychiki ogó­
łu, wykazał jej skład chemiczny. 

I teraz chemik, k t i ry tej aua-
II;;y |jakościowej dokonał, roz­
gląda się w pierwias kąch, waży 
Je ocenia, Kidciąga pad katego­
rii — notu e: dobre, złe — szla­
chetne, matowartościlowe... 

* 
Podobno wiele nicisinąku na)e-

dl się ci n eliczni z panów pos-
ló v, którzy ostentacyjnie wyparli 
si> Pożyczki Narodowej i oddali 
• v e miesięczne poberyjna jakieś 
ćtjle partyjce. 

-4lr 

Się 
ma-

atćcja objfwateiska tl kryterium I coszej partji 
państwowo polityczne. . , I Czyż może być lekką uwifldo-

Dość, że pożyczkowy slup zlo-liność, że się jest jedyna, w OJpzy 
ita rośnie n by slup rtęci w termo- źnie polską (trupą spolecz lą, któ 
njetrze w upalny dzień. fra, z pobudek tiienaw.jSc! czysto 

politycznej, nie staje do iiospoi 
tego ruszenia w obronie ISkarbu 
i waluty? 

Inowiercy stanęli ^v szereiach 
Pożyczki Narodowej, a tylka oni 
jedni, członkowie klubu o naiwne 
— jak na urągowisko — „naro­
dowego" — musieli stanąć na u-
boczu, po za szeregiem, obok! ia_ 

kiegoś rejenta z Tomaszowa Ma­
zowieckiego, który słowami i,po-
szli won!" przyjął przedstawi­
cieli Komitetu Obywatelskiego... 
i obok komornika Pilichowsk ego 
z Aleksandrowa Kujawskiego. 

Po za tymi figurami z panopi • 
curii partyjniczego. niema ani taj­
nej warstwy społecznej, którpby 
riie spełniła obowiązku z godno­
ścią i uczciwie. 

Jeżeli nawet organizacja jakaś 
wyznaczyła normy zbyt nisjkie. 
to członkowie jej podnosili je sa­
mi. 

Wczoraj doncsMiśmy o obywa 
tclskim geście ziemian biatostoc 
kich. Dziś mamy do zanotrwa 

#:( 

roln 

jona 

nia i iwie tnt 
ków 

wyniki subskrypcji 
Poznańskim. Suma 

subskrybowana dochodzi do m| 
zloty 

uż tylka dwa dni zostaje oby 
warte-lom qo uregulowania ! swej 

sytuacji Wobec Pożyczki Narodo 
wej. i 

Dwk dni, zamiast czterech, w 
dekrecie wyznaczonych. Ale one 
wystarczą, gdyż nikt nie chce 
się spóźnić... umyślnie, więc wszy 
scy zdążą 
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Bezwzględny areszt 
dla księcia Pszczyńskiego 

K A T O W I C E , 3.10. w dniu 
dzisiejszy"! i odbyła się w Sądzie 
okrętrowyti rozprawa odwoław­
cza przeciwko księciu pszczyń­
skiemu bkchbergowi oraz' jego 
sync ykn\vix Wilhelmowi (Trollo­
wi, oskarżonym o zatrudnianie 
obcokrajowca Jana Krogolla bez 
zezwolenia wojewody śląskiego 
i wbrew pizepisom rozporządze­
nia .R. P . 2 4 czerwca 1927 r. o 
oclirpnie rynku pracy. 

W -prawie tej dnia 28 sierpnia 
r. b. w sądzie grodzkim w Miko­
łowie zapadł wyrok pierwszej 
instancji, skazujący księcia 
pszczyńskiego na 3 tygodnie are­
sztu rsjcz zmiany na grzywnę, zaś 
Grolln lia 5 tys. zł. grzywny. 

W rjijiu dzisiejszym sąd okrę­
gowy po przeprowadzeniu poste 
•pownńia dowodowego zatwier­
dził ii' cale} rozciągłości wyrok 
sądu w Mikołowie. 

Woroszyłow nad granica polska 
na przeglądzie Czerwonej arm|i 

RYOA, 3.10. - - Z Kijowa do­
noszą, f,e przyb: rł tam komisarz 
wojny IWoroszyow w towarzy­
stwie szefa sztibu generalnego 
Jegrowa, oraz naczelnego do­

wódcy armjl czerwonej na Ukra­
inie, Jakiraj 

Z Kijowa; uda się Woroszyłow 
nad granicę polską, gdzie odbę­
dzie przegląd wójsfc. 

Kpf. Hynek i por. Burzyński 
na „Kefir uszce" w drodze do hraiu 

NOWY JORK. 3.10. - - Zdo­
bywcy puharu fi ordon Bcnnetta 
kpt. Hynck i por: Burzyński przy 
byli wczoraj raiio samolotem z 
Cliicagp do Now:go Yorku, skąd 

popołudniu i odpłynęli na p a r ó w 
cii „Kościuszko"! do krjju. j 

Podpisali oni iia Pożyczkę Na-
rodową cają miesięczną pensję. 

Przemówienia adwokatów 
w drug m dniu procesu Centrolewu 

mawiali zarzuty skargi kasacy+ł Proces H. Liclicrmana ii grupy 
przywódców b. Centrolewu nie 
został Wczoraj jflszcze zakończo 
ny 

Posiedzenie wlczorajsze w ,są 
dzie naiwyższym zbiegło na pirze 
mówieniach obrońców, adw. Ur 
banowijcza, Sztn nińskiego, Dąb-lczych, mowa prokuratora Pier-
rowskiego i Lanklaua, którzy o-lnikarskicgo i wyrok. 

Zamach na Dollfussa 
w 

Kanclerz ranny w rękę i piersi - Napastnik aresztowany 
lEPEry, 3.10. — Na kancie-1 mię i przestrzeliła je przeć 10-

rza Dollfussa dokonano zamachu d/ąc jednak tuż pod skórą, n.e 
w cliwlll, {dy opuszczał zebra-.,naruszając ani nerwu ani naczyń 
nic ao[i'tyc::nc. I krwionośnych. Stan kanclerza 

iclerzl ranny Jest w rękę 1 j jest stosunkowo dobry. 
si. Napastnika ;ircsztown< 

(ancleVza przewieziono do 
Hi. 

T 
dla o 

uniosły projekt Polski 
brony wszys*h'ch mniejszości 

DENEWAJ 3.10. W 6-4j komisji I Biorąc pod uwagę, że mniejszości 
ZiToniadzena bigi Narodów w to- rasowe, językowe i religijne jnie 
ku debaty n mejszośc owej delegat lubjcts przez obecna ochronę miiiej 
pclskl minisler Raczy iski nrzedsta szośc), a które maia te sajne nra-
w;l następujicy projekt rezolucji, wa dp ochrony przez Ligę Naro-

Z-Kromadz-i nie ligi llarpuow zwa dów i co mniejszości chronione, \ 
ływszy. te abecnie obowiązują znajdują sie niemal we wszystkich 

na 

ce traktaty mniejszbściowe, jak 
również dek aracie o międzynaro­
dowej ochro lie mn'.«: szóści, zlożo 
oe Drzed Raca Ligi Narodów przez 
JIK które państwa otowbzuia ie-
dylnle część członków Ll$l Naro­
dów, podczas gdy inni członkowie 
Llid sa wolni od wszelkiego zobo. 
wlizanla prawnego y tei dziedzi­
nie. 

! tedząc. 14 rzj czy za-
oełwnia gwarancje miedzjvnarodo-
W! tylko ftiettórym rinietszościom 
I tozostawia bez och;ony: między-

odowei irne. któr; w żadnym 

różnienie mi 
eh onioneml 
SPi z-eczne je«(t 
ści sprawiedliwości 

Dzś 
w 

SAMBOR, 

taki star 

wjfaadku nie mogą z; apelować do 
Liii Narodów. 

i^wazywsz". że teg«i rcujkaju wv 
lipdzy n nieiszościami 

a nie chronionemi 
z u-czuiiaml słuszno 

kraiwCh europejskich i poza euro­
pejskich. stwierdza, że obecne w a 
runkl międzynarodowe! ochrony 
nuiiejs/ości nie sa zgodne z podsta 
woweml zasadami moralności tnie 
dzynarodowei I sadzi, że należy 
to naprawić przez zawarcie ogól­
ne! konwencji ochrony mniejszo­
ści. 

Konwencja ta powinna zawierać 
te same zobowiązania dla wszyst­
kich; członków Ligi Narodów I po 
winna zapewnić wszystkim mniej­
szościom rasowym, Językowym i 
religijnym ochronę międzynarodo­
wa; prosi w konsekwencji Radę Li 
gi Narodów o zamianowanie kpmi 
sji studiów, któraby zbadała pro­
blem i przedstawiła na nasiennej 
sesji zgromadzenia projekt ogólnej 
konwencji o ochronie mniejszości. 

-):*:(-
-pytania dia przyległych 
procesie ś. p. Hołówhl 

2.10.1 Telefonem 
od specjalnego wysłannika. 

Wielki proces o zamordowanie 
posła ś. p.] Tadeusza Holówki 
z-brża się, a^z bardzo ppwoli, ku 

wozdanle ambasadora japońskie­
go Sato w sprawie ukraińskiej w 
Polsce. 

Pa odczytaniu aktów i dowo­
dów prokurator stawia swretr 

kotkowi. W dniu |wczdVajszyin wniosków o odczytanie 
ięji 

szereg 
jeszcze 

zdtwalo siej że zostanie przewód innych dokumentów, znajdują-
sapowy zamknięjy,! jednak nie cych się w aktach sprawy. 
nastąpiło to wskijtek szeregu i Trybunał po krótkiej naradzie 
Wniosków prokuratora. ] przychylił się częściowo do 

i^ały dzisiejszy dzień pośwlę- ] wniosków prokuratora. Odczyta-
cOiy by I na czytania aktów, ob- nie tych dokumentów nastąpi na 
Jęlych aktem oskarżenia. Odczy 
ta 10 również prdjtokut sekcji 
z« lok ś. p. Hołówkt. dalej odczv 
ta 10 cały szereg meldunków po­
lic yjnycn oraz pisni urzędowych 
m. In. pismo ministerstwa spraw 
zagranicznych, zawleratoce sora 

dzisiejszej rozprawie, poczem 
przewodniczący ogłosi pytania, 
przeznaczone dla ławy przysię­
głych. 

(Szczegółowe sprawozdanie 
prasowe z przeWegu poprzedtiie-
go dnia — na sir. 2). 

WIEDEŃ, 3.10. — Zamach na 
kanclerza Dollfussa dokonany zo 
stał o godz. 14.45 w gmachu par­
lamentu. Ka iderz bawił tam na 
posiedzeniu klubu chrześcijań­
sko - spole< anego. Po ukończe­
niu posiedzi nia kanclerz wy­
szedł doi kuluarów. J u l przed­
tem zauważano pewnego młode­
go człowieka, który nle-spokoj-
mie kręcił si< po kuluarach. 

Na zapytanie agenta policyjne 
go, czego sobie życzy, odpowie 
dział, że ma do oddamia kancle­
rzowi dwa ii'sty. Agent oświad­
czył, że listy te odbierze i wrę­
czy kanclerzowi. 

W chwili i gdy kanclerz wy­
szedł z sali posiedzeń klubu 
c'rtrześcijańs|co - społecznego de 
tektyw oddał mu obydwa fety. 
Równocześnie sprawca zama­
chu dał dwa strzały do kancle­
rza. Jeden strzał trafił kancle­
rza w klatkę, piersiowa, ale kula 
odbiła się o jakiś twardy przed­
miot; druga [kula trafiła kancle­
rza w rękę i: zraniła go lekko. 

Sprawca zaihachu został na­
tychmiast aresztowany. Jest to 
były żołnierz, wydalony ze służ 
by za knowania narodowo - so­
cjalistyczne. 

WIEDEŃ. 3.10. — Kanclerz zo­
stał przewieziony natychmiast 
na stację ratunkową, gdzie leka­
rze dokonali zdjęcia rentgenow­
skiego i stwierdzrli co następuje: 
jedna kula otarła się o lewą stro­
nę klatki piersiowej, przebiła u-
branie, nie wywołując jednak żad 
•nego obrażenia. Druga kula tra­
fiła kanclerza w prawe przedra-

Natychmiast po zdjęciu rentge-
jnowskieni odwiedził kanclerza 
I wicekanclerz Ecy i minister 
Schmitz. 

Kanclerz po oczyszczeniu ra­
ny i założeniu opatrunku udał 
się do swego mieszkania. Doll-
iiiss prowadzi dalej kierownic­
two agend rządowych, pozosta­
nie jcdiuik narazić w domu. 

WIEDEŃ. 3.10. — Tel. wl. — 
Sprawca zamachu przesłuchany w 
policji podał, że nazywa się Rudolf 
Derlzli, uroclzooy jest w roku 1911 
sv Wiedniu. Byt or\ kapralem w woj 

i sku austrjackiem i przed kilku dnia­
mi został zwoiiiony z szeregów w $ 

1 związku z akcją podjętą przez rząd 
j zmierzającą do oczyszczenia armii 
j z elementów narodowo-socjalisty-
j cznych.; j 

W ciągu dalszego przesłuchania 
zamachowiec oświadczył, że czynu 

I swego dokonał. aby: pokazać naro­
dowi ktja może prowadzić naród ku 
| lepszej |przyszłości. Dertzil zezna' 
'dalej, że: przez,krótki czas należał 
' do organizacji bojowej, z którą jed-
! nak rozszedł się z powodu różnicy 
; zapatrywań. 

Zeznatilopi zamachowca Dertziia 
i policja li e daje wiary. Istnieje ra­
czej przypuszczenie, że sprawca 
działał albo w bczpośredńiem po-
rozaimieriiu, albo pod wpływem na­
rodowych socjalistów. 

WIBDEN, 3.10. — Tel. wl. — 
Zaraz po zamachu zebrała sie au­
striacka Rada ministrów w.ceJu po­
wzięcia decyzyj co do ewentuaiiw-
go zastępstwa na czas choroby kan­
clerza Dollfussa. Prawdopodobnie 
tymczasowe zastępstwo na czas 

his<. Stało sił to zupełnie przypadko­
wo. Za,vakowato llknowisko prezesa 
kolei auslrjackich, 'ntrzebity byl eiier 
itlCŁny tirze*IniJ<, k( ityby przeprowa­
dził ..cz^sike" w do:;ć skorumpowanym 
aparac!e władz kol< Jow.\xJi. KtoS 
p.nrlf clirźe.śc.-spol. pod-sunal nazwisko 

arzul 
nej. -[ 1 

O godz. S-cj p. p. ad\v. Lindan 
po pierwszej czejści swej ipowji 
poprosif o zarządzenie przerwy 
do duin następnego. 

Dziś dokończenie mów obroń-

ra!«» Elemi z.imacjlwim! bpmbowemi; 
no kraj blłiilą propagandową. 

Zdawało się jtó, ie ta presja osfc(«-
nie skutek i podbój wewnętrzny Auslrlł 
prze/. Iiitleryzni powiedzie sit. 
, Przeciwstawił sie [emu naporowi Dr. 
Oollfuss. Zorganizował przeciwobronł, 

sekretarka Izfcł rolriczei, znanego ze i Zaprzągł doi n'tf) n|dyłko biiakle nrn, 
spręzystpśei. y. cisjty gabinetu urzęd­
niczego yv.vdosj.il srd 
sposób n i s/ersza widownie 

W kilka ni ofecj 
syciacii w Aus rji. 
ttt, a nstatuin .n.it 
ry teki:! roln'clwa, 
nycb. upraw zagranfcznycli 
diiwoSci 

tlsobis 

pulem In I n.vicm 
Zalał iotcl kancler 
iv t¥i |* reku czte-
s.praw wettiictrz-

spr«wi<-
i iKzpiecze Istws. 
loscla o p(pularu.'śc 

we i stul 
rem 

choroby [ kanclerza obejmie wice 
kanclerz i dr. Fey. 

Rada ministrów obraduje bez 
przerwy! Prawdopodobnie powe­
źmie ona decyzje co do zabezpie­
czenia republiki przed dalszemi za­
machami. 

W kojach politycznych istnieje 
przekonanie, że rząd zastosuje o-
stre represje w stosunku do hitle­
rowców.; 

(::) 
Gdyby'przed dwoma Mtóy obywate­

lowi WieKlinta jadano pytanie, kim Jest 
Dollfuss, napewno nie umiałby dać od­
powiedzi.- Bo wttdy jeszcze później­
szy kanclerz Austrii, osoMstość, dziś 
głośna l pojuitarra na całym świecie— 
pędził skromny 1 cichy żywot urzędni­
ka Izby rolniczej I tyfto w kotach naj­
bliższych współpracowników znany byl 
jako wielce inteligentny i energiczny 
biurokrata. 

Kilkanaście miesięcy zatedwo wynio­
sło go nietylko na czoło polityków au­
striackich, ale również uczyniło ważną 
osobistością w polityce międzynarodo 
wej. 

Rok Ubiegły pozbawił Auslrję dwóch 
mętów sta-nu, którzy po upadku Imper 
Jum habsburskiego okazaJl sie najwy-
bitnlejszeml tndyw^alnościami w pań 
stwle: księdza Seipla i dr. Schobera. 
Obaj zmarli niemal równocześnie, nie 
pozostawiając sukcesora o poważniej­
szym autorytecie. 

Opuszczony posterunek zajął dr. Doli 

hitleryzmu! 
do iwtadzy 

liillcryz.nl dokni) 
fc nic droga ofężna), 

nć [ 

Bi Wiedeń, i % 
i/ad cy sam 

li liitiero 
intętna 
akcja agltacyjnji. S 
nęły pienifcidzc 2 Nie 
Austrii: nasyła 10 
kóu-, chłopów z Tyr 

agttalcrów 

ii. by nimi rządtrt-
Rozpiczęła się więc na 

płatnych 
strjacki dparat irzędowy przekupstwa 
mi; teroryzowano rlieszczaristwo cią-

Dr. Rolitnss w ten 

sw'a'o-
t powiat walkę z n.ipo- j 

Austrie. Pu Joi-i 
kze*zy zipragnąll 
odboju Austrii. A-! 

ił'c przez marsz | 
spnsób Inny: Austria-

nicli 
vcy. 
nie 'irzcbieiajnca w Środkach 

eroka strug.T. pły­
nięć na asitację w 

niędzy wtedeilczy 
>lu i Styrii dobrze 
korumpowano au 

ideofto sfery clirzesc.-spolecznę, akł 
również i żywioły nacjonalistyczne, zor 
ganiznwauc w „Heitnwelirze" księćl* 
Stahrcnbergą. 

Miał jednak w krato przeć.w joble—* 
prócz lisporu iiî ern-łsiAw —• drusl*»» 
niebezpiecznego wroga: przerost dueft* 
partyjniczego, zatomizowanie sil prM» 
nadmiar wzajem zwalczający* sł« 
stronnicIW. Postanowił więc z t.| spu> 
śc'/aą czasów rozkwitu ery par|amen-
•arno-demnkratycznej wziąć 6s|atec)»-
nv rozbrat. , Z.ipowiedz;ał zntiiajię u-
wrojti « Austrii w duclm pańs'.wa. 0-
p.irtego o reprezentacje stanowąJ a ni* 
paftyjną. Ajustrta miała być orjtatriz-
mem. w klór!5'm trzy główne podstawjr 
wysunąć się mają na czoło: nktm>4-
kość, chrześcijaństwo I organizacja sta 
nowa. odstępującą dotychczasowe for­
my parlamen u partyjnego. 

To była ostatnia koncepcja Dollius-
su I przy J«J pomocy spodziejyal slf 
zarówno przeprowadzić stabilizację sto 
sunków łewnątrz krito, lak ( zabezple 
czyć Austrię przed niebezpiec^entrwem 
hitleryzmu. 

Nowy wstrząs rewolucyjny 
w stolicy Kuby 

HAVANA dli). Wczoraj irann po' 
między pficerami zabarykadowany 
mi w hotelu „NaiionaP' ą żolnic-
mi rozpoczęły się valki. 

W Innych dfelelulcach miasta też 
wybuchły starcia. Robotnicy ogło­
sili strajk protestacyjny z'powodu 
krwawego piątku, kiedy tri rozpro­
szono ogniom mailifesłację kotnu-
nistyezoji. 

Po •4-godzifłnycl wajkach ob­
lężeni oficerowie t zymaii się daie;. 
Straty żołnierzy si bardzo znacz­
ni , po stronie oficerów za< nie­
wielkie. 

Marynarze pmeiykańscy pozo­
stają w gotowości tak aby w każ­
dej chwili móc wylądować. 

PAVA^A 3;t0 — Po poddaniu 
się oficerów oblężonych w hotelu 
„National", żołnierze z okrzykami 
zwydeskieiiil u t.irgucli do gmachu 
hotelu, chwytając 
tam broń. Oficerów 

W walce pod 
tional. ziinęlo! oko 
hotelu. Trwający o<o!o godziny o-
gień armatni sipowc dowal w hoteiu 
pożar, który i jednak zabarykado­
wani oficerowie zbolali zlokalizo 
wać. 

W borrlbardowan 
udział 2 tanki! i ka 
tria". 

Ambasador Stanfcw 
nych na wyrażoną 

Zjednocza-
przez oblężo­

nych oficerów proibę o interwen 
cję odpowiedział. Se jedynie pre 
zydent Rooseyelt ripoże go upoważ 
nić do takiej akcji 

Dla umożliwienia obywatelom a-
merykańskim ji brytyjskim opusi' 
czenia niiebezpieczrjej strefy, zarżą 
Airmci nółirodzinmr 

nagromadzoną 
uprowadzono. 
hotelem Na-

o 20 obrońców 

u hotelu wzięły1 

nonierka „Pa-

Po upływie lego czasu podjęto 
gwałtowne bombardowanie hoteiu, 
Po kilku minutach oblężeni wywie­
sili białą flagę, a pomimo to. bom­
bardowanie, choć w slabsi»m tem­
pie, trwa nad.ii. 

Dodać należy, że oblężeni na 
krótko przed wznowieniem bomhar 
dowania ogłosili, że nie poddadzą 
się. Trupy aasze — głosiła ich ode­
zwa — znajdziecie pod gruzami ho­
telu. 1 

LONDYN 3.10. Krążą pogłoski, 
że prezydent Orau San .Martin z.>-
stal zmuszony do ustąpienia przez 
przywódcę junt rewolucyjnych sier 
żttnta Battistc. który objąB sam raj 
wyższa władze w państwie. 

HAYANA, 3.10. - Obywatele 
państw obcych przebywający na 
Kubie schronili sie do poselstw 
swych kraiów. 

Amerykański okręt wojenny 
..New Mexico" zbliża sic ^o brze­
gów Kuby. Departament marynar 
ki Stanów Zjednoczonych . jest 
przygotowany na wszelkie ewen­
tualności. 

7 8 zabitych 
200 rannych 

HAVANA 3.10. Bilans wczoraj­
szych walk w Havąnie wynosi 75 
zabitych, w tern 40 żolnleirzy i 10 
oficerów, oraz 200 rannych, w któ 
rych liczbie znajduje się \J.-ielu stu 
dentów i przechodniów, trafionych 
zablakartemi kulami 

Jak słychać. 00 ka>oitultVci hote­
lu ..National" pewna liczba ofice­
rów miała być zmasakrowana 
nr»cz żołnierzy. 

http://yv.vdosj.il
http://liillcryz.nl
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łiycfi, cliło?: 

Dwie akcie 
Hasło, rzucone ł>rzez agttató-

r< w |WUoi owycm że za świato­
wy spadcl- cen produktów' rol-

polski ma się zemścii 
f>i zei wygłodzenie miast — spa 
Ji-to na .parewce. Szerokie war-
sU-y rolni :ze p o p s t a l y frłnclie 
... podszepty I nawoływania ael-
.1a orów partyjnych. Chłop pol­
ski zrozumiał, *e zaprzestając do 
wizui żywności ąo miast w ni-
CZMTI nie pptepszy własnej sytu-
ac i; wręcz przeciwnie, znacznie 
ja pogorszy. Przejrzał też chłop 
.nasz cele tfcj „akcji": zrozumiał, 
że powieśd H;O clića na podwórko 
r o z r y w e k politycznych, że ma 
h y ! narzędziem odwetowych za-

3i;'stów odepchniętych od żłobu 
OitDjcnstw i zarobków lirdzl. 
; 1 dlaieso zamiast zbojkotować 

miasta — abojkot >waJ tycli, łctó-
77.) ffo do pojkotif namawiali. 

Poroniona ta .iakcja" zbiciiła 
sic, wjezasje z inną: równocześ­
nie ffjy po wsiach agitatorzy 
stDiiijictiwa ludowccro bezskutecz 
nic nawoływali <)o wygładzania 
rnif srt — w całęrrj państwie sku-
tec:nie przeprowadzano ipropa-
.crat dę poż^ czkowa. Wysiłki tej 
ak>;jl joprfwadziły nletylko do 
pojytywnyih wiuicc rezultatów 
nat ir.y ma erjalncj. ale również 
— :o niemniej1 jest ważne — i 
moralnej. /Sipel dr> obywateli pań­
stw'1, py ofiarnością. swa, zapob''c 
Sfll «'zrastaniu deficytu budżeto-j 
wes o I «mt żliwill| równowajrę sro 
spdlarcza. iiarłstwn — zjednoczył 
wszystkie 1 tany, wszystkie war­
stw r społe< zne. Jesteśmy świad 
kan i znacznego .wzmocnienia po 
czu :la 'wsp Unoty ,z państwem w 
dus :ach i łercncli najszerszych 
maf Zroziuuicnile potrzeb pań­
stw, . przejawiło się w całej ipefni 

Subskrypcja pożyczki stałą .się 
plebiscytem zbiorowej woli, 
billzacją sił żywych i twórczych 
w .społeczeństwie. 

Skrzyżowały się zatem w jed­
nym czasokresie dwie akcje: ta, 
która terowała na interesie par­
tyjnym — i druRa, H'ora zaape­
lowała do interesu pańsfcwowsso. 
Pierwsza skrewiła całkowicie: 
druga odniosła pełny triumf. Od 
pierwszej odwróciły się masy lu 
do we z odrazą; do drugiej ipi zy-
znaly się wszystkie warstwy i 
stany społeczne, wszystkie w,var 
shvowienia i zawody. 

Jest w tym fakcie krzepiący 
wielce ducha I pocieszający na 
przyszłość objaw. Dzieje oslat-
nich tygodni ! dni, doświadcze­
nia, poczynione przez nasze ino 
łeczeństwo w tyiu czasie, i d y 
Witos naproz.no nawoływał do 
boj'kotn miast, a subskrypcja Po­
życzki Narodowej porwała msisy 
ludowe do ii>rzejauw wzrusw-
jącej nieraz ofiarności — wszret 
ko to jest świadectwem zdrowia 
i tężyzny naszego społeczefi-
sitwa. 

Zestawienie dwóch tych fak­
tów; Paska „akcji" bojkotowej 
I triumfu akcji pożyczkowej — 
dowodzi, że społeczeństwo nasze 
zawsze stać na ofiarność, jrrly 
chodzi o dobro państwa I że unie 
się ono stanowczo przeciws a-
wić Iwsłom, wysuwanym w imię 
interesów party.mych. 

Złym był znawca, nastrojów 
naszcuo społeczeństwa Wincen­
ty Witos, ffdy sadz'1, że porwie 
lud do akcji bojkotowej. Trafrie 
natomiast ocenili duszę zbiorową 
polską ci. Morzy wierzyli w jej 
pietkno, szlachetność I ofiarność. 

4 paSazlenlTta 1933 ń 

Sensacyjny 
w 

SAMB0J!, 3.10. 
Wczoraj; za rozprawa przeciw 

sprawcom mordu truskawieckiego 
rozpoczęła się od zeznań nadkomi­
sarza Biley/icza, dawnego naczelni 
ka urzędil śledczego we LwowK a 
obecnie ilaczelrłika urzędu śledcze­
go województwa krakowskiego. 

Po ostatnim dniu rozprawy, w 
którym wyraźnie starty się dwa 
kierunki: jeden w zeznaniach rad 
cy [wadliwa, a drugi w zeznaniach 
wicewojewody Sochańskiej©, ze­
znania konisarza Bilcwicza słucha 
nc były że specjalnem zaintereso­
waniem. 

Komisarz Bilewlcz podaje, i e ze-
Ikrint sic 7, Baranowskim w okresie 
pacyfikacji. Informacje Baranow­
skiego bad ił świadek wspólnie z 
komisarzem^ Czechowskim. 

O S. p. komisarzu 
Czechowskim 

Przewodniczący: — Czy pan 
przekonanej iż informacje Barai 
skicKO hyly dobre? 

świadek: — Dylem pewien, ie ra­
porty kom. Czcchowskicfco .111 w po­
rządku. Poleci-lcm mu. ahy się z.ijnj o-
sohiScie Baranowskim. 

Przewodniczący: — Więc Informa­
cje Czechowskiego co do ś.p. Holówkl 
opierały sie tryiąctrric na dnpycli otrzy 
rhanych od iaranosysklezo? 

- Mam wraicnlc. ic Cze 
t sic 1 na in-nyeh zrń-

nu 
now-
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epilog badania świadków 
procesie o mord truskawlecki 

(Telefonemod specjalnego wysłanniku) 

-:::#:::-

Świadek: 
duiwski oni 
Jlach. 

Przewodni 

Swiade 
prawdziwe 

Przowodn 
w a podoi fa 

Śwjadek: - To 
Przewodu 

Student prawa Harewicz 
prowokator carskie] ochrany ^ 

w 
neeo 
k!ew 
cza. 
' Po 
nazb 
tym-

( 

nic v|ykuw 
ścl. 

o aresztowaniu głoś 
owofcatora | szpicla mos-

Micczyslawa Harewi-
\ olbrzymie wrażenie. 

człowieka jest aż 
znana wszystkim 

w latach zaboru mozol 
drogę do Miępodleglo, 

itfomośi 
rirowc'L-
fliego, 
^-wc-l 
iać t 

dob 
ftórzy 

te>o 

a i 

nahż 

Do tych Ii dzl potrafił wkraść się 
zaufanie kolegów o 

ników, student praw: 
1 Warszawskiego, Mic 
irewicz. Inteligentny 
rzony nieprzeciętna e-
ivhżany był w or^aniza 

cjzłowicia b. wartościo-
enie do bojówki PPS 

ziej utrwaliło dobre 
nim. 

Toku 1907 po-
zamachu na kasę ko-

iej, opracowany w 
szczegółach jprzez 

kcjrrrendanta straży gra-
Jura{Qorzechoi,vskie 

\i której skład 
rd Uabfowski pseu 

nie właściciel fibryk 
.'ś. D Jarząbkijwicz. 

i j|eszcze jede-n bo 
nazwiska, na-

Harewicz. wystepu-
ó|wcza« pod pseudoni-

I zdol yć sotjte 
raz zivlerzcli 
Uniw irsytet 
czysl iwa H 
.śmiał'. obdi 
iokwi ncja. u 
cji PI S za 
iwego a 
jeszcze barr. 
nwiier anie o 

Qdj w 
•wstał orojek 
Jei na IwKkuisk 
aiaidrcbniejsąych 
ebeen :go 
•niczrHj. pułk 
«o. dc „piaiHi 
wchoczili: 
„Kostf k" 6 
broni v Liejje) 
eseud. 
Iwwiec n 
ieiał ikze 
jacy i iż w 
mcm , Sas". 

Zam ach 
notem nas 

P( Iowie 
i ; 

Eiwar 
(obec 

.Farriak 
leusalonegp 

sic 

darni* ,; 

stkiem 
Oorzei h 
no g< 
szpice 

El 

n 
dy na 
Guaterlial 

ja a 
orga 

Ge^ EWA 

udał: ale niezadługo 
stabllv aresztowania. Zan 

rłsztowijla nrzedewszy-
izatora zamachu Jura-

owskiwo. Ody sprowadzo 
z misszkania do cyrkułu. 

vadzacy dochodzenie. 
DoroziJmiewił sie wówczas telefo­
niczni! z Hf rewiczęrn. Potem Go-
rzechc wskiego zamknięto w osób-

nym nokoru w ochranie. Przesii 
dziat tam cały dzień; w pewu;j 
chwili otwarły sie drzwi i z uśmii 
chem na twarzy stanął w nich H 
rewicz. 

Trwało to tylko chwile i widoc 
nie chciano się upewnić w ten spe-
sób. czy aresatowano istotnie Ge 
rzechowskiego. 

Podczas przesłuchiwania gp 
przez słynnego Klimowa, w jego 
gabinecie w ochranie, ktoś siedzia 
za parawanem, tuż obok biurka K 
mowa. Jnr-Gorzechowski stwier 
dzlł potem, że był to właśnie 
Harewicz. 

W kilkanaście dni potem i zostl! 
aresztowany, żeby zginać w na 
steostwie na szubienicy —; Mon; 
wiłł - Mirccki. Aresztowanja tegd 
dokonał na ulicy „Sas" - Harewic:: 
7. drugim szniclcm Sankow|kim 
jeszcze jakimś trzecim osobnikiem 

Po tych „wystąpieniach"] roU 
Harewicza jako prowokatora na K 
renie Warszawy skończyła sie. 

„Działał" on jeszcze jakiś cza 
w ochranie warszawskiej. ] przy 
czem słynne były orgie, jakie urz 
dzał w towarzystwie Sankpwskie 
CO, Gruna. oficerów żandarjmerji 
prostytutek w jednym z hotelików 
przy ul. Nowosenatorskiej. 

Ponieważ władze rosyjskie miaty^ 
ta 7. niego mały pożytek, polecono; 
mu przenieść się do Radomia* 
gdzie początkowo usiłował ijeszczej 
wedrzeć sie do ruchu niepodlcgłoś 
ciowego PPS. zasypując 1 wielka 
ilość działaczy niepodległościo. 
wych, sprawował bowiem < wów­
czas. dzięki swemu niezwykłemu 
sprytowi, role instruktora bojowa 
go PPS na terenie Radomia 

mówi 
reno zastrzc 

Swjadek: 

Danja, ArgenSy^a, Australia 
3.10J Zgromadzenie Li 

Nart dów lokonalo wczoraj|wybo 
trzech niestałych członków Ra-

mieJ4ce Iriandji, Nor\vegJi i 

niespo-
weszly do Rady Ligi Narodów 

Wybory nie przyniosły 
dziauek. Glosowały 53 państwa. 
Wybrano Danję 52 głosami, Argen 
tynę 49 głosami i Australie 47 glo 

sami, 

ilELDA WARSZAWSKA 
G I Et DA |. 

4 dnia 3-to paiilzlcrnka 
Dewizy: 

Belełi IM 53, Odańsk 173^2, HHan-
idi» 36^15, L>ndyii ZT.32—?7.30, N^wy 

(Iowy Jork (kabel) 5.70— 
(4.95, Prasa 26.!0, Sz-waj-

Jórit 5 57, 
5.69, P ryż 
car Ja 1 '3.05 

Papfcry procentów*. 
3 pro:. <S>oi budowlana 38.00; 7 proc. 

.poi łti blllza :yłna 49.00—48.25^18.50 
(w pro:.); 'i proc. pot. inwestycyjna 
lOI.OO- 101.2!; 4 proq. państw, poi, pre 
mjowa dloar >wa 47.5.0—48.00: 5 proc. 
knnwet ;yjru 51.50; 5 proc. pod. k ł̂elu 
•w'a koiwersjjna 43XJ0: 8 proc. LZ Ban 
ku KOJ 1. Im I. 1 8 proc. obl:g. Banku 
jsosp. k'«J. 9' .00 (w broc.): 7 proc. LZ 
Banku tosp. kraj. 1 7 proc. obfig. Ban­
ku gow. kraj. 83.25; 8 proc. LZ Banku 
rolncgo 94.0C: 7 prób. LZ Banku rol-
neg) 8 .25; • i pól proc. LZ z'emskie 
43.00; ! procJ LZ m. Warszawy 56.75— 
f7.00; i proc. LZ m. Warszawy 43.26— 

42.75-43.25; 6 proc. Mi*. VI po*. 
konw. ni. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 
38.50. 

Akcie 
Bank Polski 78.50—78.25,.Franaszek 

241.50. 
OIELDA ZHOŻOWA 

z dnia 3-JCU pażdzlcrnka. 
Na wczorajszem zebraniu »!e!dy zfco, 

iowo - towarowe) w Warszawie no-! 
towa.no za 100 k« parytet wasnn War­
szawa -w handlu hurtowym, W ladun-

wagonowych: iyio jednolrte 

będę 

:z.icy odczytuje zkoJci 
dwa wywtat y wewnętrzne, z których 
wynika, ze fy docliodzcni.ncli Cfeehow 
iki upierał »"ę wyłącznie na Informa­
cjach Baran iwskieco. 

Czy inforll.icic co do Hnahowa liy-
ly prawdziwe? , 

idri. ze Baranowski dawał 
j.-tadamoict. 
i:zac.y: -- Ale hnlc Hinto 
szywie. 

afc, 
:zący: — Czy Baranowski 

coś [.imi o rewolwerze, z któ-
iono Holówkc? 

N'e. nic món-rt. l>ipic-
ro pol zab^i i Czechowskiego, gdy zc-
tkna.ltm sic z Baranowskim, opowie­
dz'^! ml o uym rewolwerze. 
Napomniane a ważne 

Priewodniczacy: Coby pan, pa­
nie komisaitu, zrobił, gdyby otrzy 
mat tika, wiadomość jak Czechow­
ski. Czy paiiby Ja zbagatelizował? 

hwiadek: Iłoje sie. że jestem za-
sugerpwanj zeznaniami radcy lwa 

Ale był moment, gdy pew-
dnia Czechowski wszedł do 
pokoju trochę wstawiony 

cl iow 
nego 
megol 
powiedział im : 5anie komisarzu, 

miał sprawców i rewolwer, z 
które jo zabito Holówkę". 

Przewodniczący: Co pan na to? 
Świadek: Puściłem to miiiw u-

szu, (dyż Czechowski miał \y zwy­
czaju przed wcześnie I się chwalić. 
Powi:dzlał<r)i mu w etiy: JPanie 
Czechowski, nie gadajcie nhprói-
no, dijcie ni najpierw rewolwer". 
Ale już w klłfta dni potem a całej 
sprawie za jomoialeni. Coprawda 
dziś (jego żcjfajc, bo to były Ważne 

I>lofk czy prawna 
Przewodr ićzacy: Czy panu ko­

misarzowi rnanc sa plotki, które 
krążyły o komisarzu Czechoyvskim 
już p) jegc śmierci, iż był 
usług ich OpN? 

adek Sw plotki. Tak, znam te 
Świadek zeznaje, że po zabójstwie 
Czecliowsk ego, gdy rozmawia) z 
Baranowskim, zapytał go ktoj mógł 
zabić Czeci owskiego. 

Wedle śv:iadka bowiem, były 
dwie 
dowala Cz 
byl o:i nieb 

)wała 

koncepcje: albo OUN zpmor-
:chowskiego, ponieważ 
izpicczny, albo OjJN za 

mordbwała Czechowskiego, bo nie 
spehiał ozkazów organizacji. 
Swiapek zejznaje dalej, że w f. 1930 

kontendant OLIN OŚ-HolO'viński 
wiaduzył, 

kacli 
14.25—14.75, pszenica JednoHi 21.00— 
21.50. zbierana 20—Jl, owies Jednolity 
15.00—15.50, zbierany 14.50—15.00 lecz 
m'en browa.rny 15.90—16.00, jęczmień 
kaszaay H.75—15.25, groch polny 21.00 
-23.00. groch Victor1a 25-28, mąka 
pszenna luksusowa 38—43. pszenna 
gai. I-szy 35—38, pszenna gat. ll-gl fi 
—35, pszenna gat. Ill-ci 18—23. runka 
iytnia pytlowa 24—26, żytnia lUKowa 
16—20, Żytnia razowa 18—20. 

; byl omawiany rJlan za że on 

mordowania Czechowskiego. Swia 
dek rie mógł zrozumieć, dlaczego 
właściwie Ukraińcy chcieli usunąć 
Czeci owskiego. dlaczego sie n a 
nim riścili. 

Przewodniczący: Czy pytał pan 
Czccłowskiego, jakie wzigledy sklo 
nity tlaranowskiego do Wejścia na 
drogę kontaktu z policją? 

Świadek: Czechowski opowiadał 
mi, ż : były to względy ideowe. 
Baranowski miał zerwać z dotych­
czasową działalnością. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
świadek wyjaśnia w dalszym ciągu 
że odiiósł wrażenie, iż Baranow­
ski liii; należał do OUN, posiadał ra 
czej kontakty z grupą opozycyjną. 

Świadek nie może powiedz'eć, 
czy [laranowski działał na dwie 
stroni. Przypuszczać zaś nie chce. 
— Nin chciałbym aby sądzono, że 
jesten pod wpływem zeznań rad­
cy Iwachowa. 

Zadiijc pytania sędzia Chrząsz­
cze w.' ki: 

— ,ak pan sądzi, czy Czechow­
ski mógł zataić wiadomość, którą 
mu pidal Baranowski o rewolwe­
rze, n ając na względzie zatrzyma­
nie dli siebie nagrody 10.000 prze­
znaczonej za wykrycie morder­
ców? 

Świadek namyśla się, poczem od 
powiada: 

— Tak, to jest zupełnie moż-
we. 
Skid rozbieżność? 
Sędcia Kuczera chce dowiedzieć 

sic od świadka, w jak; sposób mi), 
na wytłumaczyć rozbieżność opi­
nii poszczególnych przedstawicieli 
władz na role Baranowskiego. 

Świitdek definiuje to w ten spo­
sób, ż : radca lwachow i sam świa­
dek siykali się z Baranowskim dli; 
że.i, i* ui zaś znaii go krócej. 

M Dramy sprawca 
Z k >lel świadek nadkomisarz Pe 

Iry podaje znane szczegóły", doty­
czące szeregu aktów terorystycz-
nych iż po Gródek Jagielloński. 

Prz rwodniczący: Czy mogły być 
wyko lywane akty terom bez wy­
raźny rh rozkazów kierownictwa 
organ zacri? 

Nadkomisarz Petry: Były takie 
wypadki. Jednostki wyłamywały 
sic. Powiatowe organizacje działa­
ły na własną rękę. 

Adv\ Suchewycz: Czy pan sły­
szał o nakazie Konowalca, by orga 
iri7.acj i przestała robić zamachy? 

Świadek: O ile pamiętani, Kono-
walec chciał zatrzymać akcje w 
czasie pacyfikacji I powstrzymywał 
organizacje od dalszych zamachów. 

Scd:ia Kuczera: Co robili bo­
jowcy ze, zrabowanemi pieniędz­
mi? 

SwUdek: Były wiadomości, że 
używi no tych pieniędzy dla celów 
osobislych. W większości wypad­
ków tyły to zwyczajne rabunki. 

Scd ;ia Kuczera: Kto .właściwie 
jest moralnym sprawcą morderstwa 
ś l p . Ilolówki? 

Swiidek po chwilowym namyśle 
odpowiada: Dochodzenie nie wy­
kazało, czy to był wyczyn czyn­
ników miejscowych, czy przyszedł 
rożka; zgóry. W każdym razie wie 
dział o tern Zenon Kossak. 

Na :;eznaniach nadkomisarza Pe­
try zamknięto przesłuchanie świad 
ków. 

To — nieprawda! 
Obrońca Bunija adwokat Suche-

wycż sabiera głos I oświadcza \y je 
zyku ikraińskim: 

— W tomie 6-tym aktu umiesz­
czone są zeznania policyjne Roma­
na Baranowskiego. Pewien ustęp 
w nicii zawarły został opublikowa 
ny \V prasie warszawskiej, a mia-
nowice, że zgłosić się do !mnie 
.mieli student Roman Suchewycz i 
inżyńipr Pidhajny, oświadczając 

zabójstwa ś. P. kłratora Sobiuskic-
go i że chcą się i tein zwrócić do 
władz. I Według zeznań, jakie po­
czynił Baranowstl miałem ośwud 
czyć i.n, żeby sio nie zgłaszali" 

Tu gos obrońcy lamie się od wi 
doczneito wzruszenia. 

— Pod stowen honoru uczciwe­
go człowieka — riówll dalej adwo­
kat Sucjhewycz - - oświadczam, że 
to nieptawda. 

Następnie adwokat Suchewycz 
składa drugie oświadczenie, które 
wywolajc na sali sądowej prawdzi­
wa sensację. 

Kompas 
czy rewolwer 

— m czasie rfzprawy — ciąg­
nie obrońca Suchewycz — doszło 
do mojej wiadomości, iż Baranow­
ski powiedział jwojemu obrońcy 
adwokaiowi Krcutznaucrowi, że 
o ile 20 będę ciaciuł za jeżyk, to 
opowie, te ja wrizize swoim ko-
egą adwokatem iitarosolskiin na-

m go w więzieniu i dawa-
rewolwer aby dokonał za 
a sali sadowej. 
dezenie tq wywołuje wiel 
żcciic. 

mawiaie; 
lem mu 
machu i 

Oś w i; 
kie wra 

Przewodniczący w odpowiedzi 
deklaruje, ie jeżeli chodzi o pierw­
sza sprawę, to nikt aktów sprawy 
osobom postronnym nie wydawał. 

Oskarżony Baranowski prosi o 
Igłos I zeznaje, że swego cziłn Ro­
man Suchewycz, bratanek adw. Su-
chewycza i inż. Pidhajny powiedzie 
li mu semi. że ©hi właśnie dokona­
li zabójstwa kuratora Soblńskiego. 
Osk. Baranowski zaprzeczy Jed­
nak. jakoby mowll o tem. że mec. 
Suehewycz odradził im złożyć po 
wyższe oświadczenie władzom. 

O be chodzi o sprawę zamacha 
na sali sadowej. Baranowski ze­
znaje. że kiedy siedział swego cza­
su w więzieniu, to więźniowie o-
trzymall wówczas tajną drogą 3 pi 
Stolety. Mec. Suchewycz nie wrę­
czył mu coprawda rewolweru, lecz 
doręczył mu kompas, aby ułatwić 
ucieczkę. 

Obrońca Baranowskiego adw. 
Kreutznauer oświadcza, że w Imty 
prawdy potwierdza, iż Baratows\i 
zakomunikował mu powyższe sło­
wa pod adresem mec. Such«*zycza. 

O godz. 15.30 rozprawę pfcoiV 
czono. 

Dalszy ciąg we wtorek. 

Min. tifulescu w Pols 
z offcfalną wizytą 

« 

iruv 

GENE\VA 3.10. Oprócz planowa 
i;ej rewizyty Patii - Boncoura w 
Warszawie. przewiJziana jest rów 
uież ofi4ialna wizj/ui w Warsza 

):*:( 

>vic rumuńskiego ministra spraw za 
granicznych — Tituięscu. 

Wizyta Titulcscu ma nastąpić 8 
i 9 października, jednakże termin 
ten ulec może zmianie w związku 
z pracami Zgromadzenia Ligi Naro­
dów I odbywającymi- się w Oene-
wie rozmowami, rozbrojeniowemi. 

W fzfery oczy 
królów e Boiys IN I tlekssitifer 

SOFJA. 3.10. I - O zanowi^dzia-
ncj wizycie jugosłowiańskiej pary 
królewskiej u królewskiej pary buf 
garsklej w Euxynogradzie poof War 
ną donoszą, że spotkanie to biedzie 
miało charakter ściśle prywatny i 
że ani członkowie świty, ani też 
ministrowie nie będą przy njm c-
becni. 

nim 

Łocarno na Bałkanach? 
Ustępstwa U u mira'11 Jugosławii dla Bułgarii 

•Neue Freie Pres lirudże. Jugosławia zaś okręgi gra-WIEDF.N 3.10. 
" donosi z Biaiogłodu. że w new 

i-.-'i kolruii politycmych mó\\i;\ 
o ściśle szeni zbliżeniu P G » i / : i ie 

BłM v Małi łiutciit.i 
V. \ni'eruono naw 

laklch Buigajją nu 
nić do M;dcj Eutent^, 
pc-jjłosek, Runninia 
oJ-.:ao:ć ł)u!'srąrji ii; 

I Ańm 

a But gar ją. 
:t warunki, nt 
rlabv przysta-

Wedle tych 
rotowa byłaby 

jludiiiowa Ilo-
)•*•{ 

niczne Boligrad 1 Carybrod. 
Czy kombinacie te odpowiadaj 

prawdzie, trudno stwierdzić. Po­
ważne kola nolityczne w Bialogro-
dzle z wielkim $ceofvzmem orzv^-
muia pogłoski o rzekomem oorozu-
inieniu z Bułgar 
kańskicm. 

a 1 o Locarno bal­

są faktycznymi sprawcami 

mówienie iia dzisiei; 
dzeniu I-i et wygłosił 
pański M ji d a r 1 a g 
dal błysłotlBwej i 
czyny kr\".Vsti wsrjólpracy mle 
dzvnarodoACi. 

Wszedzip gdzie 
mówił .M*uariaea 
tiarchjc za 
ia w faktach, nniys' 

anarchia. 

spe spojrzy — 
- widzimy u-
łtnjaia anarch 
Kil i lllCtO-
ada i Zgrom.'.-
cicrpliwośc'0. 
różne koili*-

OBWIESZCZENIE 
Termin zamknięcia subskrypcji 6% Po-

/.yiczkl Narodowe), ustalony pierwotnie na dzień 
7 października 1933 r. skraca się do dnia S paź­
dziernika 1933 r. 

Do dnia 7 października 1933 r. subskrypcje 
Jrzyjmować będaj Jedynie Kasy Urzędów Skar 
bowych od osób, pragnących nabyć obljeacje 
f>r'< Pożyczki Narodowe) za należności od Skar­
bu Pańs twa, stosownie do obwieszczenia Mini­
stra Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Moni­
tor Polski z dnia 20 września 

(—) Stefan 
Komisarz Generalny Poż\ 

Warszawa, dnia 2 października 

1933 r. Nr. 216). 

Starzyński 
czkl Narodowej. 

.1 1933 r. 

dach. Podclzas -Jv R 
dzenie LiKi z vv.cll;;i 
usiłowały rozwiązać 
ty zbrojne W A:-ji i Aineryce Pohid-
nowej, handlarze armatami sprze 
dawali dalej broń ob 
.stronom 

Podczai gdy Liga próbowała do 
prowadzić do fcawarc 
no tvlko p;ińs!wo *pr 
r. dwurn iaństwom 
sic w konflikcie, czte 
cei aiiiunicii. niż wszystkie 
siwa w r. 1°.10. Podczas gdv 
Płirt broni od r. \%l 
nosił 616 nijljonów dolarów, import 
zakointiirkowany l.idzc Narodów 
wynosił -163 milionów 

Nikt nie wie edzk 
broń wartości 148 mi 
rów 

Delegat Hiszpanii ^'Skazał d 

chla świecie i i r ^ i t u v i v i i ; u I tO 
w fatłt£icb, umysłach I metodach 

GENKWA 3vl0. Interesujące prze 
zem zgrom.i-

dilegat hisz-
a, który pod 
nalizie rrzy 

i walczącym 

i ookoiu. ted 
tedało w 193.' 

ziuiiJiii.icym 
rv razy wic-

pań-
eks-

do iy3U wy 

dolarów. 
sie podziała 

Ijonów dola­

na anarclre metod, która sie prze-
lawia w inflacji róźnvch paktów i 
inflacji międzynarodowych kotife-
reiicyj. Koulerencje abv sie ijd.i-
!y. musza być orzv«otowane. win­
ny one być sala Jadalna, a nie kica­
nia, 

1>0 stołu naleźv podawać dopie­
ro. gdv obiad- iest eotowy i ndv ta 
ścic maja anctvt. Jedyne wviście 
z obecnej anarchii widzi delegat 
Hiszpanii w powrocie do prawdzi­
we! współpracy międzynarodowej 
w ramach Ligi Narodów. 

• > : • ! : 
Wyazd do Berlina 
Wcior»J o iodz. 10.50 od|e:h>t do 

Bfrima nowornleirn»'any pnjel Rzp te] 
P Mz«( Lh"k| w to«arzvslw1« r«dcy 
poselstwa p Stefan;! Liibomir̂ k cjto. 

itó (li nowi 
Uup tawciaiu 
UKĄ MAJKt 

dio ufTesn*; obrony 
pniclutgaiotM] 

L.O.P.P. 
iWlŁTOKBZYIKA I t 

Uf pobliu 
Z 

miejscowdści 

cierzka pTofa 
Sowietów na Łotwą 

wylądował samolot sów 
cy da Unii Len ngrad — 

Pj.lot Krawicz oswiu czyi. że pra-
enąl zb'cc i terytorium sowieckiego. 

Szwny 
SAYONA, o.l0. — 

śclach Pietra L;sur« | 
wan'e sie chmury spo.w 
lentt sie domu oraz itr 
sób' 

Pytalowo 
ecki. kursulą-
M skwa, 

W satnolnc e znalezono >0 workiw i 
pocztu. Plot zoslal p ddany bssrwa-
cj po'S:!i. Kortspondencla poczt vi 
po przeirzenu zostanie wydina wli-
dztini sowleck.m. 

ł :* . f -

Obeijwanle sią chmury 
zawiFs*one w oow e'r;u W nrejsc.wo-
Fmalborgo ober 

>dowalo zawa-
lerć trzech o-

Ulewny deszcz w ciqgu nocy pod­
mył nasyp kolelowy. pozostaw ając 
czyny zawieszone w powietrzu na. prze 
strzenl 200 m. I powodutac ławlesze-. 
nie ruchu kolejowego na linii. 

http://naproz.no
http://towa.no
http://tkna.lt


Zatarg Roosevelfa 
z prasą 

Piezycent Rqosevclt w wykona 
łiiu swojłgo oljtni odbudowy na­
trafi i na coraz ijiowe trudrjości. wy 
wolinę >rzcz Drak praemyslema 
cafe w n osraniu. 

O: tatnio, wywołał prezydent za­
targ) z cala prasa amerykańska, po 
tein rm czynnik cm. bez którego N. 
I. R A. itiie sit bezsilną. 

Diieie zatargil sa następujące: 
W kwietniu prezydent Roosevc!t 

iwo al konferencję prasowa, na 
Jctórti uz^$kal od przedstawicieli 
wszjstkl<h kondernów prasowych 
oblełtlce poparcia jego planu od-
budo wy. Poparcie polecać miało 
erze* ewskt^tkiern na obowiązku 
drukłwanial wszystkich aktów, o-
dezu i t. a., wydawanych przez 
fzad Rooieyelta dla propagandy 
,1 urz sczyjwistnieinia planu odbudo­
wy. 3rasa zobotviazala sie też do 
powstrzymania kie od krytyki, a 
nawejt do chwalenia, o Ile do tezo 
bv la |oka i i i polityki ekonomicznej 
rzadj. ! j ; 

Urfowa ta była naogól przez c.i-
!a o: ase dotrzymana lojalnie. Ale 
inagK w lecie dpwiedziawczy sie. 
Je r2 »d oriygptj>wuie dekret pra­
sowy który zawierać ma m. in. 
w ocstacl ^obowiązania prasowe­
go to wszystko. co stanowiło prze-
'drniol dobrowolnego układu nomie 
<Jzy i rezydentem a prasa i czyni 

*12k 
FMJII 

tayńs 
nie u 
fil. co 
oplnH 

f 

z umowy orowizorycznel zawartej 
na wiosnę stała normo prawna. 

Wywołało to oburzenie zaró\; 
no w kolach wydawców jak dzi :n 
nikarzy. Zwołano zgromadzenie 
protestacyjne i wydelegowano 
przedstawiciela zebrania do Białe­
go Domu dla wreczepia rezolucji, 
domagającej sie utrzymania w ca­
łej rozciągłości wolności ©rasy 
tak. jak jest ona zagwarantowała 
w konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych. 

Przedstawiciel rza<iu oświadcz 
na to. ze rezolucje te uważa,za zn 
wagę dla prezydenta. 

Od tei chwili zaczęła sie woi-nfi 
Prasa wyraźnie manifestuje ;swo 
niezależność i przestała wykony 
wać urnowe zawarta w kwietniu: 
Donarclc Jednogłośne dla N. I. R. 
A. skończyło sie. Uchwałę na rzecz 
wolności prasy ponowiono przed 
t>aru dniami i rząd jak niepyszny 
^decydował sie na oddanie swego 
zatargu z prasa pod arbitraż. Na 
arbitra powołany został profesor 
Lindsay Rodgers. Wyroku jego o-
czekuia obie strony z niecierpliwo 
ścla. ! 

Na razie polemika I krytyka ida 
swoim torem 1 według powszech^ 
neeo przekonania nafbardziei woły 
wowe organy prasy nie zamierzaf 
ia rezygnować ze swojej wolno­
ści. 

"•»•• 

ófkie wiadomości 
z polskie] kinematografii 

-1 

«— V ryn) tygodnu odbędzie sie 
,w Wprszkwie premiera komedii 

zes^l". 
toa .uwaiża rażyser Wa-

.1 zą1 Wty wyczyn na tere-
lędzynarodOwej kinemaitogra 
zns kluje potwierdzenie w 
pra sy| ozes$(leti po prsnverze 

Ze wszystkich stron 
świata 

PAIYŻ, 4 Wytwórnia „Nalpas" 
prlyst wiła dó realteaćll filmu p. t. ,.Pa-
pKlon' z ShWpne Hellard | komikiem 
Bache it w rolach sllównych. 

PAF YŻ. —I Wedflug humoreski Pau-
h Col tafl ,A0*mal. avialeur" nakreco-
ey zoi Jank film przez wytwórnie ,.Van 
tfor-flll i" z Noeli Noed w roli ztówncl 
nod r« ;ys6rJa.'J*an Tarride. 

PARYŻ. I— Reiyier Kurt Oarron u-
konczjl filjn ,.Une Pemme au Vo)ant". 
w któiym fcldwiw role iraj*. Henry 
Oarat l Lajetf* %.wvbi. Ilustracje mu-
zyern: komponuje jurman do spółki z 
Bronlsawejn Kacetem, naszym roda­
kiem. 

PRA3A.-|-ReiySei Mac Fricz, wspól-
.wórca z y^asłytskim „12 krzeseł". 
uozaoowl idlpęW (o filmu „Rewizor" 

Oosolt. 
. —|Ni«m:r fiłm Maobaty^go 
' będzie udźwiękowiony. 
3—.Reżyser Richard OswaW 

twórca 
I07.POC 
wediui 

P R A J A 
JJrotfc on 

Wit DEfl 
przyst puli 
ka cy .ińska' 
Hercr< ga, 

W 
Rada 

rozipor: 

db real jsacll fUmu „Muzy. 
według powieści Occsa 

.,12 krzeseł" w Pradze, 
Również Dymsza ma ialknajlepł 

sze. wspomnienia z tej p erwszej 
próby współpracy z czeskimi kol^ 
gami. Jaik natomiast przedstawia 
sio istotna wartość komedii — 0 
tern będziemy mogli sie przekonać 
za klika dni. 

— Następna zkolel premierą bę­
dzie „Szpieg w masce". Obraz 
wzbudza, zanteresowaniie ze wzgę 
du na debiut Harśki Ordonówny W 
dźwiękowcu. 

Obsadę pozatem stanowią: Jj 
Leszczyński, B. Samborski, Igo 
Sym oraz Jerzy Jur (Pichelski). 

— LeiH Eichlerówna, bohateiika 
graineó W t«atrz9 Polsiklm sztuki 
„Fraule:n doktór" zaangażowana 
zewtab do filmu. -,Kto winien", 
Kdzie gnać będze obok Jadzi An-
drzejewiktej i Dobiesława Dairnięc 
kiego ped reżyseria J. Gardana. 

— Pięjkna poioda pozwoWa eks 
pedycji LiLeofUmu" szybko ukoń­
czyć zd'ecio plenerowe do filmu 
..Proktiritoł Alicja Hom", które 
dokonywane były na terenie Oico 
wa pod jKrakowem. Wykonawcy 
ról głównych: Jadwiga Smosarska, 
Zosia Mlfs.ka i Fr. Brodn ewicz po 
wr6ci'i dp Warszawy. 

—. Powstała nowa wytwórnia 
„Kino-Fiim". która przystąpiła do 
realizacji komedii z Dymsfeą i Wal 
terem. 

— Nofa Ney otrzymała kilka 
propozycy] na kręcenie flintu. 

NOWE ZJISADY 
Życie gospodarcze 
[nSADY IIILANSOWANIA sięblorstw bankowych, zakl 

datkiem 
towych 

W^r 

SPdLKACH AKCYJNYCH 
M'.n -.triiw ichwaltła projekt 

ądzmia PfezydeWa Rzeczypo-
spoMlell Pol! kej o zssadacb sporządza 
ni*. b:4:;nsó\r, zartikrieć rachunkowych 
I »praVozd;ri osób prawnych, obowia-
trariycn do prowadź inia ksi^g handlo­
wych, 

Rozpbrzą^zerr.e to dotyczyć będzie 
;:ch ;pólck aljcyinych, oraz spó 
sgri: fczoną odpowiedzialnością 

przerny slow rch i handlowych, za iwy-
ekj firn 
obejmie 

r~r 

'ych I komandy-
mo równ:et przed 

zakładów ubez­
pieczeń oraz przedsiębiorstw państwo­
wych, dla których istnieją osobne prze­
pisy bilansowania. 

Po wejściu w życie lego rozporzą. 
dzenia, przedsięborstwa w szczegól­
ności bodą zobowiązane io ujawniania 
w blansie swego majątku z podziałem 
na: nieruchomości, ruchomości,, papie­
ry procentowe i inne walory, wierzy­
telności i t. d. Sprawozdania obejmo­
wać mają śc:słą specyfikacje kosztów 
adnrnistrącjl, fabrykach oraz kosztów 
finansowych. 

W mieście zwierząt 
Oitatrra wtziła Waniawskrn Ogrodzi* 7oolog<anym 

— Dzień dobry! Diiłń dobryl — wi­
ta nas z wylaniem żóttoczuba parni Lo­
ra, platynowa blondj nka papuziego 
grona I huśta radośnie grządką. 

— Oego cliiesz? Która godzina? — 
przekrzykula się wsaidmnle )e| sąsiad­
ki. hlacyn:ó\vka I elefcnKks w szafiro­
we! sukience z tóltą k imizclką. Powo-

nlcco protekcjonalne przysuwa sie 
kakadu, widocznie senni po obfltcl por­
cji siemienia, gdyt bef 
suwa oczy błoniastą 

ceremonj; 
powieką I 

chwilę kiwa sie w rozkosznej drzemce 
Tak przyjęły mnie 

zaszła wełoraj do Zoo 
slatnlą w tym sezonie 
szcze dzień, dwa. aż 
przymrozków | egzotyc 
dą musiały sie przenie 

Z.1 

papugi, gdym 
z wizyta — o-
na letnisku. Jc-
do pierwszych 

;:ne piecuchy be-
ii w sąsiedztwo 

Symptomy poprawy 
iv sytuac|l gospod* irczei świata 

\VczorsJ w Genewie w t komisji 
Zgiomtdienlp Ligj toczylaisle dziś 
dyskusja na temat sytuacji gospo­
darczej ś'via|a i zaobserwowanych 
ostiunio symptomów popra,wy. 

ł xpose na. ten temat wygłosił 
dyiektor sekcji finansowej i badań 
sta ystyckiy^h sekretarja;u Ligi 
Naiodów Lovcdaya, oświadczając, 
że istnieje symptomy ogóiiej po­
prą wy. 

V Stanach Zjednoczonych frodukcja 
przimyslowa jw lipcu 1933 rj wzrosła 
o i % w stosunku do lipca J1932 ro­
ku. W iąnycłi krajach rjoprawa Jest 
mu ej szybki. I Jednąjk produkcja prze­
mysłowa wz^dsła w tym samym Cza 

we FruncJl o 22%. w Nietnczech 
aponji o IS, w Kanadzie o 11%. 

Prddukcja I ogólno - światowa! wzrosła 
od :zerwcii 1932 r. óo czerwca 1933 r, 
o przeszło 30515. Poprawa dotyczy za­
równo przemysłu, produkującego arty­
kuł;' 
któi 
iip, 

czy 
o 3$% 
o li 

konsUmcyjne. Jak f nrzemysłów, 
ych produkcja śluzy inwestycjom 
przemysłu żelaznego, stalowego, 

Produkcja j materiałów 
h wzrosła: we Francji 

w Hieroczech o 26% 

Wirtość w złocie handlu światowe-
goU lipcu 1933 r. była wylsz,i nit w 
lipCu r. 1932, co możjia po raz pierw­
szy sanolować od początku kryzysu. 

Wirtość eksportu światowego od 
kwietnia do lipca bici. roku wzrosła o 
10%, również bezrobocie zmniejszyło 
sie, ip. w Stanach Zjednoczonych o 2 
majeny. w W. Uryianj.1 o 640.(100, 

D( legat Australji wyraził 
wośo, czy można sic opierać 
równaniu cyfr z lipca 1932 
1933 r. Obawia sic on, że 
oparty na tych cyfrach, jest zbyt 
optymistyczny. 

OliNEWAL 2.10. Międzynarodo­
we Jiuro Pracy ogłosiło diiś ko­
mun kat o stanie bezrobocia świa­
tów* go. 

Komunikat stwierdza, że pora.: 
pierwszy od początku kryzysu sta­
tystyki kwartalne bezrobocia wy­
kazu a poprawę sytuacji. Stwier­
dzić można I poważne zmniejszenie 
bezrobocia, w szczególności ]yv Au-
stral i, Belgii, Danji, Francji, Ka-
nadz e, W. Brytanii, Niemczech, 
Stanach Zjednoczonych, Włoszech, 
PoftiEaJji, Szwajcarii, Polscp, Ho-
landj, Odańsku I t. d. 

wątpił 
na po 

roku i 
obraz, 

kaloryferów. Opustoszają, woljery, za­
bielą sie szronem prze 
czworonogów, n mis:e 
z(mowel drzemce. 

I Oczywiście, że sroki, 
we, włk1 i żifbry będą 
tarzać po śniegu; białe 
gą sie doczekać pierw.zego lodu. Ale 

Ironne wyhiegl 
pogrąża się w: 

ptictwo domo-
si? 7. rozkoszą 
misie nie ino-

barwns gromada skriy 
tów dżungli, rubinowy 
blazg. „rajska wdówka 
trenem, zadumine pc 
kjklusówkl, muszą wiu<lć pod dach 

'Nara^ie wszystko to 
pocę sie pod błekltnyn stropem nie­
bios. Nie widać tylko flamingów: Jak 
nłs objaśniają, przechodzą chwilową 
kwarantannę w zamkniętej ptaszanri. 
z powodu czyszczenia bujenu. Oromada 

eikich, różowych zn 

dlaiych klcjno-
I opałowy dro-

ogonlastym 
Łkany, zielone 

ćwierka i trze-

ków zapytania 
złifa sie w gromadkę I zdaje sie dzi­
wić. czemu kaią jej ftule ni w kącie, 
zamiast łowić rudiliwe dafnle w ce-
mpntowym Nilu? J Towarzyszami Ićh 
niedoli są koty artgprskie, nastroszone 
gijlewnle w ciasnej Hat:e. Te również 
są ofiarami remontu. 

W ptaszarni niiłszcz;, sic zresztą 
nietylko ptaki: zkmksjkujc okra;o-
wany apartament Iszyirpanslca Lusla, 
którą znamy ze spacertw w futrzanej 
sal.-i;v« i ^ k.ich. tifsp(,dp.rzeni lokata 
Jest właściwie aligator i dwaj Jego do­
stojni krewniacy, boa < usłciele, upra­
wiający Jogę w nleruchonycli skrętach. 
Nie znają chłodu i przymrozków, gdyż 
zimą I latem śpią! na elektrycznym 
grzejniku. Łykają nlesżC: esną myszkę I 
trawią całemi dniami... 

Krańcowo różny ż n o t wiodą Ich 
rodaczki, trzpiotliwe milpy. Czy to 
szympans*, czy pawjiny, pędza dni 
w |nerwowym pośpiechu: kąpiel, łyka­
nie Jadła na chybcika, urlanle sie po 
piasku I 7ti6w skoki pc sznurkowych 
lianach I chrupanie obwrrzanków. Naj­
weselszą kompanie stanowią rezusy, 
którym urządzono komlonową pusty­
nie, oddzielona od ścic OH ogrodowej 
nie prętami, lecz fosą. Taki typ wy­
biegu Jest najnowocześn ejsży — daje 

czworonożnym więźniom nalsllnlelssą 
zliłdę swobody. 

Czvść rodziny niedźwiedzi, wyw»» 
dząca się z plemion malajsklch, nosi 
laslie krawaty pod azyle. Nasze ro^zt" i 
me misie nie dlbafci o elegancje, ale zu ' 
to słyną z cn)6t rodzinnych: oto wielki 
samiec brunatny, który za zbyt poryw-
cże karesy ptrzymal separacje I na« 
próżno rwe sie do sąsiedniej klatki, 
do żony j dzjlecka. Pani mislowa. liK 
zresztą wszyistkle niedźwiedzice J«i 
gatunku, pełni obowiązki karmlclelkl % 
•okiem zapam'et3n!ciu. że przez trzy) 
miesiące karmienia sama nic nie Je ani 
nie pif.- I ,.. 

Trocin dalej inna macierz z poidm-i 
kiem — wielNądzica, stateczna malks 
I żona. Synek Jest rozkoszny: pierw* 
sic znamię wieku męskiego — garb —< 
..wysypuje" tiu sie Już na grzibiecle* 
pozatem Jest naiwny jak dzlecko-l |u« 
v.ysty, Jak zabanka, 

Foki. wydry I niedźwiedzie potain» 
nalriKowo s'c kąp'ą. gełrf czynią łtlM 
zgiełk, Jak przekupki na targu, łabę­
dzie sie boczą I puszą. Jelenie chadzaj* 
w majestacie korony, żubry zażywjją 
.dostojnego odosobnienia". Tak czeltcj 
robi sie porównania ludzi do zwlerfiK, 
a czyi (o mfa»:o zw'erzece nie daje 
nk-azyj do tysiąca odwrotnych analo­
gii? 

Wróble np- to urodacnl żebracd 1 
włóczęgi: kradną pszetlco małpom. 
wyciągają okjruchy gołębiom, rzucan 
sie na każdy| odprysk siemienia. Wie­
wiórkom zazdroszczą orzechów, ale 
przecie wiewiórki za?droszczą Im wol­
ności! 
. Miasto zwierząt posUda swe niespra­
wiedliwości społeczne: i tu Jedni M -
mlesekują pałace, Inni ciasne, duszp* 
baraki, I niewiadomo czylą to Jest w(-
ną, a czyją zasługą. Lama nosj na 
swym grzbiecie dzieciarnie I kursuje 
cały dzień po ścieżkach z tym samym 
zrezygnowanym spokojem, co urzędni­
czka, odrabiająca coraz nowe kawał-
ki. a 

Najsmutniejsi są es-królowic pusty­
ni. Ci nte przypominają w nlczem zde­
tronizowanych władców ludzkich, któ­
rzy tron zamieniają na swobodę zwy­
kłych śmlenelników. Lew w klatce, to 
najtragiczniejszy niewolnik... 

Teraz jeszcze pozostaje pożegnalna 
wizyta w dyrekcji ogrodu zoologicz­
nego, który Jest w trakcie przeprowa­
dzek. przestawiania, odnawiania. Do­
wiadujemy sie, że wiele pawilonów zi­
mowych dostaje nowe podłogi, zmian* 
InstalacyJ ogrzewniczych, że mimo o-
graiilozonych kredytów buduje sie no­
wa sloniarnla, w które] Jasio I Kasia 
będą mogły tańczyć mazura. Foki też 
przejdą do nowego stawu. 

Opuszczamy Zoo w :owarzys:wi* 
poczciwych boćków, które odpro»adza-
Ją nas aż do bramy. Wa-Ro 

- > • * : : 
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I0RYS WŁASNY PRZESTĘPCY Ł II 

ratjE 
Jartię 

grobowce 
Wiec mówi iz, mądralo, że buty to skoki. Za-
przjekjonam, czy mówisz prawdę. Jeśli nie, to 

taueźc jak kpić, z władzy. 
Z: raz tei zjaw 1 si« inspektor policyjny, którego 

więźniowie zdążyli już ochrzcić, nadając mu odpo-
•wiedn e przejzwisk Przezwano go „Gwizdała", bo 
stale chodził po korytarzach i celach i gwizdał. 
„Gwiz dala" wysłuchał, co tu zaszło, poczem gwizdnął 
wołając dozorcę. Dozorca ten otrzymał rozkaz spro­
wadzenia natychmiast kilku zawodowych złodziejów. 

P<> chwili przyprowadzono siedmiu więźniów, 
których Gwizdała Rozkazał po jednemu wprowadzić 
do sie ile. ! 

— Powiedz tyl mi, jak dawno jesteś złodzie­
jem? - - zwrócił siej Gwizdała do pierwszego więźnia. 

— O, panie inspektorze, kradnę już od dziecka, 
bo, mo a matka i ojciec także kradli od dzieciństwa. 

Vi iezień wypowiedział to dumnie, jakby szczycąc 
*le terh, alei jednocześnie można byle wyczuć żal, że 
łem je it. 

Inspektor uśmiechnął sie Ironicznie i zagadnął: 
— Jak jesteś starym złodziejem, to pewnie 

masz żargon złodziejski, co? 
— Pewnie, że inam... 
— Powiedz ty jnl, Jak sie) nazywała baty po y * 

nemu? . 
• 

Dw 
rlana 

e zabawne postacie z komedii „12 krzeseł 
1 Adolfa Dymszy. Komedia ta ukaże 

ekranie kina „Casin 

- O, nie, panie inspekiorze. Tego powiedzieć 
nie mogę. „Kapusiem' nie cnoę być. 

Gwizdała począł gwizdić, patrząc przytem ba­
dawczo na więźnia, i zawołał: 

— Ja wiem, że jesteście porządnym złodziejem. 
Nie chce też, byście zostali kapusiem, ale powiedzcie 
mi to Jedno słowo. Jak butyi nazywają sie w języku 
złodziejskim? 

Więzień, znajny mi z widzenia, patrzał na mnie. 
Widać we mnie szukał pomocy, co ma robić, mówić, 
czy nie. Zrozumiał, że tu chodzi o mnie. 

— Czy mogę mówić, panie inspektorze? 
— Proszę. 1 
— Ty sie niej bój i powiedz prawdę. Tu nic takie­

go niema. 
— Po złodziejska dawniej nazywano buty „sko­

ki", a teraz powstańcy nazywają je „deptaki" — ob­
jaśnił przybyły poważnie. 

— Dobrze, możecie już iść do celi. 
Więzień ukłonił sie inspektorowi i zawołał 
— Panie inspektorze, mam prośbę. Czy mo­

gę prosić? 
Trzeba wiedzieć, że więźniowie z pojedynczych 

cel zawsze mają jakąś prośbę. Dlatego też wykorzy­
stują każdą sposobność, gdy tylko zostają zawezwa­
ni do kancelarii. A gdy któ^y przysłuży się czemś 
jeszcze wyższej władzy, wtedy jest pewny, że proś­
ba jego zostanie uwzględniona. Prośby wówczas 
sypią sie jedna za drugą. Podobne prośby jednakże 
nie przekraczają możliwości ich uwzględnienia. Wię­
zień zwykle prosi o trochę więcej „dolewki", lub 
o własną ciepłą bieliznę, czy o dłuższy spacer, list 
dodatkowy do tjajbliższych, osobiste widzenie z ro­
dziną, przeniesienie na ogólną celę. materiały pi­
śmienne 1 1 p. 

Inspektor Jednak tym razem zabronił mu prosić 
o cokolwiek i rozkazał natręta odprowadzić do celi. 

Reszta więźniów odrazu powiedziała, że buły 

w Interpretacji Vlas(y Bu­
le w najbliższych dniach na 

Ostatni spis ludrtoś:! 
Stówaczyzny Bratisłji 
zał znaczne z 
ności, używającej jęz 
sklego. Mianowicie 
ludności okazało sl<? 
Węgrów tylko 20 
spadł w porównaniu 
z górą do 16,2 proc. 

Według przepisów 
obowiązujących w 
cji Węgrzy tracą tern 
wo do urzędowośd 
ka w Br&trsławic. 

Pozostaną więc 
zyki — słowacki I n 

w stolicy 
wie wyka-

się lud-
yka węgier i 
na 123.852! 

ym razem 
odsetek 

z 20 proc. 

nazywają siej „skoki". Tylko jeden z nich o tern nie 
wiedz iii i dobrze się zawstydził. 

Rezultat ibył taki, że oddano mi skoki i całe je­
dzeni*. Tylko, starszy dozorca pogroził mi palcem, że 
wystryjchnąłem go na dudka w oczach inspektora, 
który dopiero musiał to zawiklaną sprawę wy­
świetl id. 

Żreie w więzieniu stało się normalne. Trzy razy 
dzient it) dawano nam jeść, albo raczej pić. Spaceru 
pół g( dżiny dziennie, z rękoma — po staremu — za-
fożoni:rfii wtyl. Ulgę dano tylko tym, co chcieji 
wykonywać ćwiczenia wojskowe i gimnastyczne. Po­
dobne ćwiczenia odbywały się codziennie w godzi­
nach lórannych. 

Inst-uktorami byli trzej; podoficerowie z Galicji, 
skazani przez sąd wojskowy na kilkuletnie więzienie 
za udział w napadzie z bronią w ręku. 

Ji chętnie brałem udział w podobnych ćwicze­
niach. Wszystkim tym więźniom, którzy ćwiczy­
li, pat i nacze'nik, jako człowiek wojskowy, lubił 
przygadać się, a nawet sam niekiedy podawał nam 
komet de. 

Niczelnik starał się uczynić, co ^ylko było w je­
go m<cy, dla ulżenia nam. Był to człowiek bardzo 
szlachetny i dobrego serca; rzadko kiedy naczelnik 
więzienia zalety te posiada. Dlatego też więźniowie 
niemieli żalu, iż swoich słów i obiecanek, jakie 
nam cawal, że wszystkich zwolni, nie dotrzymał. 
Każdy rozumiał, że gdyłiy to zależało od niego, da-
wnobj to uczynił. 

Pomocnicy pana naczelnika także byli godni po­
chwały. Najlepszy z nich był pan inspektor Czeka... 
i Roczków... Byli to ludzie sprawiedliwi i wyrozu­
miali dla więźnia. Wiedzieli, kiedy więźnia ukarać, 
a kiedy pogłaskać. 

Bywało nieraz wieczorem, przy rozdawaniu do­
datkowych porcyj zupy z» pracę, że pan Czeka.... 
sam pilnował, by rozdawano Tzeteloie. Trzeba tu za-

Węgrów zamało 
w B afisław e 

szyfrowych 
Cjzechoslowa 

samem pra 
sfojesro języ 

t a n tylko 2 ję 
i^mieckl. Naj 

bliższe posiedzenie rady miejskiej 
Już wyda odpowiednie zarządze­
nia. Jest to ciężki cios dla mniej 
szóści węgierskiej w Czechosło­
wacji. 

W kilku w ersuch 
Reżyser Włodzimierz Stryiewskl 

realizuje film p. t. „Ojciec Sergiusz". 
według arcydzieł* Tołstoju W poprze­
dniej niemej wersji „ojcem Se-rglu 
był Iwan Moziuchin. 

W nowym filmie francuski u triu* 
Langa „Liliom", według Moln.irj, głów­
ne role objęli Mndelcine Ozeray i ClurJ 
les Boyer. 

zna-tzyć, że po więzieniach jedzenie Tozdaje tak 
zwany korytarzowy. Korytarzowy ten ma zawsze 
swo e kombinacje ze znajomymi więźniami. O ile 
więi go nikt nie przypilnuje, najlepsze z kotła daje 
zawsze tym więźniom, którzy otrzymują dużą wa­
łówkę z domu: wie on, że przy takim i on coj 
skorzysta. 

Wówczas tei pan naczelnik, przekonawszy sie, 
że punowie korytarzowi za bardzo okradają oajbie-
dnie'szych, wydal rozporządzenie, by przymknąć ko­
rytarzowych, a do rozdawania jedzenia codziennie.^ 
pokt lei wypuszczać Innych więźniów, aby to zada-'™, 
twiali. • 

Po celach wywieszono tei przepisy, aby więź­
niów ie wiedzieli, jak się mają zachowywać i ni© 
przekraczali praw, jaJxie tu panują. Za przekrocze­
nie iirzepisów groziły srogie kary. 

Jważam, że warto umieścić tu te przepisy, które 
dosłownie pamiętam. 

PRZEPISY DLA WIĘŹNIÓW 
j . Każdy więzień obowiązany jest bezwzględnie 

stosować się do przepfsów, regulujących życie w wlę-
zienju. Ścisłe wypełnianie tych przepisów ulży mu 
znacjznie pobyt w więzieniu I da mu prawo do ug. 
które przysługują za dobre i nieskazitelne prowa­
dzenie się. Natonriasit wszelkie przekroczenie tych 
przepisów pociągnie za sobą surowe kary dyscyp i-
name. • 

2. Każdy więzień obowiązany jest spełnić nie­
zwłocznie 1 bez wahania wszelkie rozkazy i rozpo­
rządzenia władzy więziennej. Najbliższym przedsta­
wicielem władzy jest dla więźniów postawiony nad 
nimi dozorca. Władzę dalszą stanowi: starszy dozor­
ca, Inspektor, naczelnik oraz urzędnicy nadzoru 
zwierzchniego 1 ministerstwa sprawiedliwości. Spo­
tykając swego zwierzchnika, więzień winien ustąplfl 
DTU i drogi, gdy zwierzchnik .wchodzi do celi. 

CD. c. nj. 
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Przez różowe szklą 

lerriot o $owi 4 
-dward Hcnriot. b y ł y prcmjer 

Fr inc j l . obecny prezes najsilniej 
SZIRO stronnictwa parlamentarne 
no, partjji radykalnej — jest o s o ­
bistości^ o Iwlelkiej skali zainte­
resowali rntjjlektualnych. Jak wic 
In polityków francuskich w y w o ­
dzi się z literatury; Ten wielolet 
ni mer Lyoi u, s ł y n n y s a m o r z ą d o 
wi te , wielok "otny njinister I jeden 
z najbardziej ru tynowanych gra 
c z y parlamentarnych — m a na 
*\v«m stjmlefiiu tomik p o e z y j . s ze 
retf rozpjraw 
jest znanymi 
tor<:m dztelaj 
w e r ł : ospbls 
siespi w t y d z s 

nje łłprriot WTÓcił z podró 
>V do Sojwlcfi 
ka kyrodni 
stol |cę pftńst 

lerackich. pozatem 
muzykolofriem I au-
0 Beethovenie. S ł o -

ośein,. 0 szerokim za 
1 zainteresowań. 

t|OW. Spędz i ł tam krl 
zwiedzi! zarówno 

* a Jak; i szereg o -
środków, starał sle) dotrzeć do 
różnych wwalrstwowięft hidności. 
d o rozmaitych częśc i sk ładowych 
©Ihrjymiojro imperium Rosji . 

RilacJc Hcrriota z tej podróży 
muszą budzić] zrozumiałe zainte­
resowanie . e d y obserwacji w pań 
stwłe. Sttjlin.il dokonał cz łowiek 

' trze iwy. intelifrerrtny, wraż l iwy, 
ani racjonalista. ani socjalista — 
więc nie podejrzany ani o wro­
gość ani tr* subiektywizm. 

W laśnijs uHaznla :sic pierwsza 
relacja Herrkjfa, 

Jak wypadła ekspertyza , dokoj 
nana prze?, tak bysftecro obser­
watora ? I 

— < oma kra.lii — zaczyna Herrłol 
— o łMrynj obetnie p^ariobr tyle fal-
Jzywych rzeczyj lak Ro)s)a 
»la s e ni ))Owl«|m i 
finitjfzm nilltycł 
Rosja 

RołJ 

przedmiotdrn Iniltu 
j)eh budzi pjzerazenii 

— hy| utaycj te) n!en) 
wygodnej n|azwy 
wiele 
Wecflfll 

Przejs-
wszirs.kicri stron 

ny. Dla 

nadzwyczajnych tjoiwiaderefi.-
rtity|irj"kt 

Jednych Jest 
mistycznego. 

Dzisiejsza 
taiciwei lecz 

— dost|a<rerj Jednak 

i 1 stycznia 1931 ro-
181 mfllonow mle«-

|v. W clMJn 5 lal ludnotc po-
łtn tle Ją Sowiety 
kańco 
»'ęks«yta *ie o 
roczni* o 1.800.00CI 
re ptere: „Jetell 
spowiijnlele. to * 

mrU-onfiw, a wiec 
PrbfJ Andre P!er-

(empo przyrostu nie 
potowi* Jfl-go stule­

cia Sowiety będą miały 22J7 rrrllloców 
ludności". Cytry te zmuszają do za­
stanowienia!... Miedzy r. 1914 i 1920 
ginęło w Rosji wstaitek wojny, walk 
wewnętrznych 1 z głodu <' mKJ. ludzi. 
AJe od T. 1920 rozpoczyna ale era nie­
zwykłego rozwoju; przeciętny przyroat 
wynosi 22.7 na tysiąc, gdy prled wol­
na wynosił tylko 16.9. Jest to pierw­
sze następstwo imnklszenla sle Śmier­
telności, zwłaszcza u dzieci. 

Oto p ierwsze spostrzeżenie , 
które uderzy ło Herrioła. 

Następne d o t y c z y ustroju pań 
s twa, specjalnej struktury organl 
zrmi p a ń s t w o w e g o w Sbwietacjh. 

— Dla politycznego obserwatora |— 
zauważa Herrlot — najbardzlel oaob|V-
wem zjawiskiem Jear współpraca sprzje-
cznych systemów: centralizacji I deceh 
tralizacjł. Len'ti 1 jego następca Stalin 
stworzyli państwo silnie ćetrtraHstycz-
nc. Dekret i 1 czerwca 1919 proHa-
mowal związek republik sowieckich, nia 
lących wspólna armie, koleje, finanse. 
Te związkowe TftiubJStl są wszystkie 
soclallsrtirczne, komunteryetne, proletar 
lackie. .Prawo wyborca* maja, tylfco 
robotnicy. Tak utwofzonemi państwem 
.idimłnistnije hlerarchja wielkich, mlii 
sfcsch, prowtncjonalnrcli I ogolnopafi-
srwowych sowietów, które rtilanulą Wn 
mltely w>-konaw4*e. Mamy wlec syi-
tre-m scAlle cerrtralistycmiy. 

Ale r. drnslej strony, nstrÓl sowieci 
pozostawia wle-le miejsca dla feder«| 
IrJmti. Republiki ewlązkowe' zachowt] 
ly hrnkcle: azkolntotwa, opieki apołec: 
nel, aprawledllwpAcl. Do rwląakn na. 
le-ły 11 aotonomteCTyoh repBWtlr I 1.1 
atrtonomteznycłi terytoriów. "< Mają on> 
zopełną swobodę w sprawach kultura1 

( nsxh i admhtlstracyJnych: Jery* rosy 
skl został tam skasowany z szkól, orz 
dów i sadownictwa 

W ten sposób — przez pozorny parał 
deku — łączy sJe to ustrój międzyna­
rodowy z narodowościowym.. 

Czy te obie tendencje —I 
pyta rtorrtet — nie popadną Wedy* w' 
korrfłlkc ze sobą? .Test to zagadnienie 
przyszłości, ale obecnie ta łączność jest 
podstawą sukcesów 1 stałości reimtti 
sowieckiego... 

Da l sze spostrzeżenia rierrtoła 
dotyczą stanu gospodarc|zeffo. 

|— Csy Sowiety rdWjala sł» tfr-
sppdałczo? — pyta. 

I o d p o w i a d a : 
|— Ktoby temn przeczył. ntuslal|)[y 

iichodzW za ślepca lub człowieka n 
szcSerego. Bardzo Snreresujące aą 
/miany w zawodach, którym oddają ale 

| mieszkańcy. W r. 1920 tworzył! r i -
nicy S4.3 proc. ludnoidl. W r. 1930 tf • 
ko jSU. Rozwój przemysłu xmnit.-
izył wlec Bóść mleszksdeów wsi. 

J(ak!e rez3lta;y wydaje rosylskle mt 
nictwo? Niemiecki ucjzony Dr. 0«> 
ScH|IIer zbada! to zagadnienie bardzo 
dokładnie. Wedle Jegi tablte teren fi> 
prawny zw'ekriyt sle z 108 mBjonóv 
hektarów w r! 1913 i\n r. 1927 oa lii. 
a do r. 1933 na 132. Wydajność zwlek 
szyJa ale w 
zetjw r. 1909 

Nowy przedstawiciel Polski w Japonii, min. 
zonkl przed gmachem poselstwa 

ościcki w towarzystw!* mai-
isklego w Tokio. 

sposób następujący. Zbpi 
» do 1913 I— 1JS centnara 

z hektara, 1913 — S.S, 1931 — 6.8. 
Gospodarka rotna uprzemysławia sle. 

Pcd iaankowem kierownictwem stwo-1 
rzono olbrzymi ruch, obejmujący wszy 
srkteh: od członków Akademii po ro-'| 
botników... 

* 
Tąk brzmi p ierwsza relacja i 

Herriota. 
W W a ć z niej , że framcuski ob­

serwator wróci ł z w y c i e c z k i na I 
w s c h ó d Europy pełen zachwytu 
i uznania. Widz i same świat ła , | 
nie dojrzał ani jednego cienia... 

M o ż e w y p e ł z n ą z d a l s z y c h re-1 
lacyj , które o c z y w i ś c i e — ze j 
względu na osobis tość autora — 
obudzą równie wielkie zaintere­
sowanie . Przybyły do Warszawy poseł chtoskl przy rządzie polskim dr. ijLl (z ł*w*Q 

podczas audiencji u mhi. Szembeka. 

Z I wędrówek poprzez gniazda nieszczęścia 

Jak żyją najbi 
WARSZAWA. 3.10, 

Ciężkie i trudne sa wędrówki ool 
norach bezrobotnych i pełne jsro-j 
zy iootyka sie wiród nich widok 
rńżrych oblicz nieszczęścia. Ozl4-
da d e nieszczęście walcząc* qo 
ostatka z wiara że kiedyś riadei 
dziel ratunek 1 inne. które s tac ia 
sle peznadziełnlc w otchłań i jt-
szezje inne. kitóre jui nic nie myśli 
i nl4 nie czule, które (est — zjtan 
urenpwane. 

Na dnie upadku 
Tâ k motnaby określić sytuację 

rodziny, która przyszlyśmy odwte 
dzió. Przez ciemna sionkę wchodzi 
my po drewnianej chwiejącej sje 
iak niiany człowiek rudery. Ojd 
drzwi wita nas szerokim teDym u-
śmiephem matka. 36-łcttiia kobie­
ta, btzzebna i wyschnięta, z ogrom 
nym I wydętym brzuchem. Nie jest 
w ciąży, jakby sie wydawało . W 
kołysce zanosi sie od ntaczii trzy­
tygodniowe zaledwie niemowie. 
Pytamy c o jej jest. 

— E, ja to już dawno mam tak'* 
„brzucho". Ale dzieci. Tdzieki Bo«u 
rodzić moirie. to widać nic mi nie 
jest. I 

Kobieta ma siedmioro dzieci. 
Piętnastoletni svn Stanisław na-
Dół jest tyfko, nrzytomny od usta­
wicznego bólu g łowy, który drę­
c z y go od całych lat.. Nie potrafi 
nawet powiedzieć, jak się nazywa. 
Dwaj młodsi. Wac ław i Eugeniusz 
ciernia na zapalenie oczu. Na kle­
piska, które zastępuję podłogę, P«|ł 
zaja awa pędraki wyrzucone z1 ko 
łyski przez najmłodsze nowonaro­
dzone dziecko. 

Prócz kołyski sa w Izbie dwa 
łóżka. Pod jedrtem urządzony Jest 
śmietnik i eraclarnia. pod drugiem 
schronisko dla kartofli. Za parę dni 
ma t c i wyrzucić gospodarz. 

— Ano, chyba pójdziemy njt 
.podwlyrko" — śmieje sie bezzebj-

jna kobieta, huśtając zamaszyście 
Kołyskę, aż główka dzilecka n^dr 
Iskakuje na wszystkie strony. —C6 

a byc to będzie. 
W Kartotece Sekcji rodzina ta 

arńsana jest jako oporna na woty 
v . krańcowo opuszczona, zrezy* 
owana i iakgdyny dutnna ze s w e 

o stanu. Prawie sie swa nedza ix> 
isuie. 

iy tajcie 

— p i a c z e e ó i to pani w kuchni 
graciarnię urządziła — mówi opie 
kunkai spostrzegając w palenisku 
brudna szmatę. 

— A bo m y już dwa tygodnie 
nic nie gotowali — objaśnia pogo­
dnie kobieta. 

— A gdzie sa te prześcieradła. 
któreście od nas dostali? 

— Ano zabrudzili sle. a na pra­
nie mydła niema. I odwykli my 
już... i 

Rodzina ta od dwuch lat nie mia 
la ani skrawka pościeli. Soano na 
slomiej przykrywano sie łachma­
nami. 

Następnym etapem naszej w ę ­
drówki jest odrapana kamienica w 
ciemnym zaułku. Wdrapujemy się 
na niate piętro I długo pukamy, za­
nim nam wreszcie otwierają. U 
drzwi ciśnie sie gromadka dzieci. 
Wszystkie sa obdarte, o rozczo­
chranych lnianych łebkach. 

Gdy „sfarzy chlają"... 
— A udzie mama? — pytamy. 
— O. mamy to ca ły dzłen niema. 

Sprzedaje z tata szczotki, a jak nie 
to „prosi". Ą potem to „chlają" — 
nbiaśnia poważnie mały chłopa­
czek. 

Mieszkanie jest nadspodziewanie 
bszerne: przedpokój, kuchnia i 
okój. Ale wszędzie Jest przerafll-

e pusto, nfe mówiąc już o tem. 
także przeraźliwie brudno. Ora 

y posorz«dawano do ostatka. P o -
ostato jedno łóżko na siedem bo-
al osób. stół. wokoło którego nie 
a już ani Jednego krzesła 1 c o ś w 

odzaju szafki, oodoonej raczel do 
klegoś prastarego wykopaliska. 
gładkiej kiedyś powierzchni nie 
zostało ani śladu. Jest notrza-

kana. pomarszczona, zmurszała 
iak nień drzewny, z którego zosta-
l i kiedyś dobyta. 

Ah, jest jeszcze i balkon, w któreep 
erzwiach wszystkie niemal szvbv 
!ostały powybijane. Aby wiatr st 
s e n n y nie miota! temi drzwiami 
s i one przyciśnięte wielkim pol­
nym kamieniem. 

Dzieci cisną sio do nas Jak ko-
c aki. Sa wesołe , niepamiętne bie­
dy, spragnione pieszczoty. Rozcfty! 
h m szczątek paltka. którem otulo 
na Jest moż« pięcioletnia dzlew-

yrfka. Pod tym łaszkiem dziecko 

jest nawie. Ijła nytanle, jak sie na­
zywa. mata szczebiocze z trudem 
coś w rodzsju „Landa". Nazywa 
sie Wanda i nie umie dotąd mó­
wić. 

Wśród pustki i nędzy mieszka­
nia zastanawia jakiś przedmiot aa 
oknie. Okazi ie sie. że jest to słój. 
napełniony )akutami włosów. 

— Na co o Jest? — pytamy ze 
zdumieniem. 

— A. to narna chowa „wyczes ­
ki". Chce sobie warkocz „przyro-
bić" — obii śnią starsza.dziewczyn 
ka. 

Tutaj „nutria" więcej Jest win­
na upadkowi rodziny, niż z łv los. 
Nie myśli troszczyć sie o dzieci. 
A ojciec od niej nieleoszy. Trzeba-
by zabrać tym niedbałym, wiecz­
nie zapitym, rodzicom Ich bosa ob 
darta gromadkę i umieścić ja w ja 
kiem schronisku. Inaczej te wesołe 
dzieci sie pomarmija. 

Bez dachu nad głową 
Nie lest tą wyrażenie ścisłe, je­

śli dachem można nazwać dziura* 
w r strop baraku, w którym zn*« 
lazła schronienie wyeksmitowana 
rodzina bezrobotnego. Młodzi c l 
ludzie maja dla siebie 1 swych tro>-
ga dzieci taki właśnie skrawek 
ściany, jaki zajmuje lóiko. O piędź 
dalej już mieszkają inni. Jedyne to 
łóżko Jest nad podziw Czysto zasłai 
ne. wychuchane i wygładzone. 
Nikt na niem nie ośmiela sle prze­
siąść. choć gdy dwie osoby z rodzi 
ny zasiada na pękatym kuferku, re 
srta musi stać lub mieścić sle na 
ziemi, bo innego siedzenia niema. 

Młoda kobieta zalewając sle łza' 
mi opowiada, że maż który był do 
tad dobry dla niej 1 dla dzieci, te­
raz nie może iui wytrzymać w 
tem piekle, gdzie gnieździ sie je­
dno przy drugiem ze 4(J osób. i 
chce ja opuścić. Żeby tak mozll 
choć nędzna norę dostać al*, dla 
siebie. Dla tej rodziny dach nad 
głowa, to rękojmia jej saóini. 

J. R 

Cena 50 
Marlena Dietrich powróciła pod kierownictwo Józela Stemberzja. Znakoak 

ta gwiazda wj/slapl w filmie „Batalion kochanków" (modcrnWyczne ujęcie 
Katarzyny II). 

.» Romon' Zrębowicz 

gruszy 
(Władysław 

i bukszpanu 
Skoczylas) 

W A R S Z A W A , 13.10. 
W prtemilym salonie sztuki Cz . | 

Garlińskiego przy Iui. Mazowieckiej1 

odbyła jsię onegdaj niezwykła w 
swojej wzruszającej prostocie uro­
czystość. Z okazjil wspanialej wy-1 
s tawy drzeworytójw Władysława 
Skoczylasa, uczniowie znakomite-1 
go profesora i członkowie „Ryta"] 
postanowili uczcić naszego mistrza! 
sztuki jezarno-białej. Wręczono 
wiec prbf. Skoczylasowi oryginal­
nie skomponowany dar w postaci 
dwu deseczek — bukszpanowej I 
gruszkowej, na których ułożono i 
dWie sm|akomite gruszki, oraz prze-' 
pięknie Rozwinięty krzew bukszpa-j 
nu w doniczce. Poczein prof. B j r - | 
tlomlejciyk. jako prezes „Rytu" fdi 
czytał nw bez wzruszenia nąstępu-! 
Jacy adres hołdowniczy: ' i 

Do J. |M. C. Profesora i Kolegi 
Władysława Skoczylasa: Dwa­
dzieścia 'lat Twojej pracy drzewo­
rytniczej której plony dzisiaj oglą­
damy, związane sa w polowie z 
nami. Dziesięć lat temu ocknąłeś 
nas. Twoich uczniów i skrzyknąłeś 
Twoich (tolegów. jak śpiących ry­

cerzy Gewontu, ku życiu V sztuce 
drzeworytniczej. Jesteśmy Cl wdzię 
czni, że możemy być z Cieple dum­
ni i składamy w T w e dłonie Arty­
sty. profesora I kolegi tak nam 
wspólnie drogie grusze i bukszpa­
ny. Oto materjal, który niech Ci 
będzie tak niewyczerpany jak T w o ­
ja inwencja artysty. Słoje pnia 
bukszpam Twej pieczy dziś odda­
nego tętnią nurtem trwałych lat 
szczytnego mozołu. Słodycz o w o ­
cu gruszy, którą dzisiaj pożywasz 
tak zasłrżenle, zawiera płodną w 
przyszłość pestkę nasienia. Przyj­
mij je t— te drzeworytnicze dary — 
razem I z sercem Twoich uczniów i 
kolegów Rytu. 

Po odczytaniu adresu, licznie ze­
brana (publiczność przystąpiła do 
oglądania przepięknych ekspona­
tów stanowiących niezniszczalny 
fundament całej naszej sztuki drze­
worytniczej. Patrzyliśmy onegdaj 
iia nie, niewiadomo już po raz któ­
ry. a (nimo to patrzyliśmy z naj­
wyższa satysfakcja, podziwiając 
męskość I stanowczość kreski, ra-

Iową, na wskroś polską Inwencję, 
onstrukcyjną umiejętność uprasz-
zania j wizji, bogactwo i jasność 
ompozycjl, oryginalność walorów 
wlatłocienia, a przedewszystkiem 
leomyłne wyczucie rodzimego 

stylu I wyjątkową wierność swoim 
jierwoljnyrn założeniom. 
I Na ttfe katastrofalnego; kryzysu 

plastyki powojennej, I Skoczylas 
wskazał dobitnie, jak należy wal­
czyć o sam byt zagrożonej sztuki, 
jac należy ja pokrzepiać źródłami 
tvórczości ludowej I Jef niezawod­
ni m instynktem. 

Zasługi prof. Skoczylasa na po u 
rozwoju najnowszej grafiki polskiej 
sa niezmiernie doniosłe. Jego do 

robek artystyczny odrodził ten tak 
u nas zaniedbany, ten może najdo­
stojniejszy i najbardziej konstruk­
cyjny rodzaj grafiki, jakim jest 
drzeworyt, wstrzymał chaos im­
presjonizmu pchnął młodsze po­
kolenie artystów do poszukiwań ro­
dzimego styl i . 

I tg trzeba podkreślić jak naj­
mocniej zasługi pedagogiczne prof. 
Skoczylasa. 

Początek kh sięga 1922 r., kiedy 
to twórca .{Teki Zbójnickiej" objął 
katedrę grafiki w świeżo zreorga­
nizowanej Szkole Sztuk Pięknych 
na Wybrzeżu Ko.ściuszki. „W nau­
czaniu orzyśviecają mi dwa ceie— 
brzmi enuncjacja wychowawcza 
prof.. Skoczylasa. — Jeden — to 
zaznajomienie uczniów ze wszyst' 
klemi tecłmikimi graficznemi 1 te­
mu celowi s lu iy program polegają­
cy na trzech semestrach studiów. 
% których Jeden poświęcony jest 
drzeworytowi, następny litografr. 
a trzeci miedz orytowi. Po skończe­
niu tych trzech semestrów ucznio­
wie specjaliziją sie na czwartym 
semestrze w technice dowolnie 
przez siebie wybranej. Zadaniem 
tych studiów jjest poznanie wszyst ­
kich technik i stylu płynącego z ma 
terjału I narzeifzi. 

Drugim celtfin nauki, to przygo­
towanie uczniów do Indywidualne' 
pracy twórczej i celowi temu służ?, 
kompozycje. [W każdej tech:,i:-

oprócz studjum na podstawie 04-
tury, uczniowie wykonywuja. ko 
pozycje na temat dowolny. Odrz 
camy w studiach bezmyślne konj 
wauie natury 1 kopiowanie \\t 
rów. Można bez przesady powi 
dzieć — oświadcza prof. Skocz 
ia$ — że stoimy u wrót epoki, ku 
ra będzie sle nazywać grafie 
Przygotować warsztaty pracy 
wyszkolić pracowników w tei azł 
dżinie jest naszym piiiym obowi 
zkiem". ^ ^ • 1 1 

Widzimy więc. Jak trzeźwo, jak 
rzetelnie i iak indywidua nie twór-
czo pojmuje prof. Skoczylas swoje 
obowiązki pedagogiczne. 

Odrodzenie artystycznego war­
sztatu zniszczonego przez chorobli­
we eksperymenty palety stalugo-
wej i odrzucenie bezmyślnego k 
pjowania natury I wzorów muze­
alnych. choćby nawet Rembrand-
towskich — olo niezawodna meto­
da prof. Skoczylasa. Dzięki tłlestroj 
dzenym zabiegom prof. Skoczylasa 
grafika polska, a przedewszystkiem 
drzeworyt zdobyły sobie na terę*' 
nie międzynarodowym znaczeni* 
wyjątkowe. 

Radowy ten fakt wysłani! w car 
łej krasie na He obecnei Międzyn*. 
rodowej wystawy, którel wzrusz i , 
lacym I tak wymownvm!eni 'ogiem 
test pokaz prac Władysława Sko­
czylasa w salome Cz. Oarlińskle-

ap. 
bil . 
go-

ze-
ml . 
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Łatwo być wariatem! 
Moty wem 

Itoria 

Jiych 

Tiku 

Straszna Ifstora ocowskego 
czesljo powtarzającym sie spotyciny ojciec nie! chc<ał siu 

okrucieństwa 
iesciich cą. 
:Howlełta, 

wie wirgoaja do 

łezo świata Jest M-
którego Jego wrogo-
/.ikfadu dla obłąka-

trzynują i o tam, mimo że Jest 
najzdrowszy w śt necie 

łrstoryjki wydawały sie zaw­
ażę tworami fantazji. Tymczasem, cos 
podabttigo zdafzjlo sle ostatnio ! to 
nie u Jakichś dzltłch buszme-nów, ale 
w kulmralnej Anglii. 

W IJondynle zmarł obecnie many 
powszechnie wybity chirurg Perćy 
Serg«aiJt. Lekarz "ten Zostawił ogrom­
ny malinek. ale w testamencie wy-
dzlcdzlcjzyl syna swego Johna za to, 
ie ten oecnil się w swoim czasie wbrew 
woli cjda z Niemka. 

Ale ni tern nie koniec. Ojciec za ży­
cia zrobi! synowi stokroć gorszą krzyw 
dc. 

Miody John Sergeant był studentem 
w Canitrldge. Studiował medycynę n.a 
wyraźne zadane ojca. gdyi sam wolał 
rzeźbić, był bowWm ogromnie uzdol­
niony w tym klennku. 

Podczas sludjdwl spotkał w Cam­
bridge młoda, situdenike' Niemkę, Dorls 

Miłość od pierwszego wejrze­
nia, I ot >, młody John, przyjechawszy 
na wakacie do domu ojca,! wysla.pl! z 

laraz sprawami. Ni« chce stit-
nedycyny, która go n'c nie 

gdyi chce być rzeźbiarzem, 
i, żeni sio z Da 

«V lenia 
diować 
obchodź 
a poza:« )avls Keiler. De-

»hi-
chać a ni o Jednem, anJ o dru-
giem. Zagroził synowi, ie przestanie 
mi) przyjykć pieniądze. Ale i syn midi 
naturę zapalczywą. 

Zagroził ojcu, że o Ile cos podobne­
go zrobi, skompromituje go tak wobec 
oplnjl, i* nic ni* będzie z tytułu baro-
neta, na który lekarz czekał oddawna 
z utęsknieniem. 

Wtedy ojciec wjrmyślB piekielny 
plan. Korzystając ze .swych stosunków 
w świecie lekarskim: zawiadomił Jed­
no z sanatoriów dla| umysłowo cho­
rych, ie syn lego Jdhn dostał pomie­
szania zmysłów I zamknął tam niesz­
częśliwego chłopca, N o pomogły za­
pewnienia młodego Johna, ie Jest naj­
zdrowszy w świecie. 

Wszyscy sprzysięgli sl» przeciw 
niemu. 

Płynęły miesiące, a! John przebywał 
w za.kladzlc. Ponieważ sprawował się 
tam wzorowo, pozwolono mu rzeźbić I 
dostarczono potrzebnych narzędzi. Te 
narzędzia pomogły mu, pewnej nocy, do 
otworzenia okna drugiego piętra, z któ­
rego wyskoczył I uciekł. 

Dostawszy się do domu swych przy­
jaciół, John opowiedział oj swem nie­
szczęściu, prosH Ich, by przedsięwzięli 
potrzebne kroki, I aby ijn ułatwić pra­
cę, wróci! dobrowolnie do zakłada, 

Rzeczywiście, wszczęto te sprawę, 
John zosta! uwolniony z- zakładu, oże-
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Co widzą gwiazdy na dzień 4 października 
Oryginalne pomysły 

Juł wczesne go-
f teiny ranne prjynlo 

są nam zwiększona. 
aktywność umysło­
wą, bystrość i czul-
hość w, obronie na-

{bk-_JflBk_«j! Ifzych interesów, co 
' ilioze mm przynieść 

nlewiclkh korzyści llnansowe I na­
tchnąć oheclą,wysHlc6w w celu popra­
wy naszei svlu<fcji życiowej. 

Pewnośi s:eble I zdecydowanie Jakie 
się zirttai tą Wjzwlifcku i większa. Im­
pulsywno: cią -L może nam przynieść 
jjowodzene w p*szpl prjedslęblorcz!)-
śil życiowej, w jStosurnkacJi z agentami, 
nośrednlhml zdrDwpió Jak I wolsko 
wymi. \n.ylt':erbml.\ mechanikami oraz 
nrzedstaw'clclam[t sportu i wogóle we 
wsnóldzia anki z łmi|ymi. 

Ta ruch'iwoft'umysłowa / towarzy­
ska zaznaczy się" Jeśjzcze między godz. 
9-tą a 10- a. obiecując. powodzenie w 
świadku z Ikoresponaenclą, pośrednic­
twem. pracą umysłowa, podróżami, pe 

ze swą ukochaną 1 zamieszkał 
w Londynie w ubogiej pracowni 

rzeźbiarskiej. 
Tenz właśnie, dr. Peirsy Sergeant 

umjrl wydziedziczając ŷna. Młody 
John nie przejął stę tern Sjbytnio. Przy­
jaciołom swoim mówi, ?e iona była 
warta tego poświęcenia, a nawet mie­
sięcy spędzonych w zakładzie dla. o-
bląkanyoh. 

— Jedno mnie tylko cieszy — mó­
wi mt>dz-ienlec — że ftjclec m'mo 
wszys ko, nie dosta! tytułu baroneti. 

Skrzydlata armja Sowietów 
10-lecie rozwoju lotnictwa w Z.S.R.R. 

Po raz pierwszy od rewolucji naz-
dzernikowej r. 1917 władze (sowieckie 
zezwoliły obcym inżynierom] zwiedzić 
rosyjskie labryki lotnicze. Stało się 
o podczas wizyty Iramcuskiego mini-
itra lotnictwa, Cot a, kjtóremu towarzy 
izyli w Jego podróży do Rosji wybitni 
achowcy-lotnicy. 

Obecnie Max Dekeyser kroili obraz 
i.wjacil sowieckiej, przedstawiiając Jej 
IOZIWOJ od r. 1922 do chwili dzisiejszej. 

W roku tym powstają pierwsze zrę-
ly lotnictwa bolszewickiego, 

Ir, Trenkwald (na „Madzi' 

nlctwaml, 
ttwem. 

Oodzlny 

mlodzietą, a talcic wydaw 
dziennikarstwem, kslcgar-

• południowe t obiadowe nada 
Ją się do załatwiania interesów linan-
ęowych, dotyczących handlu, przemy 

RODJO WARSZAWSKIE 

siu, pośrednictwa I Związanych z pra­
cą umysłową wogNe. 

Gorszy nastrój, laki moie słę zazna­
czyć koło godz. 15-teJ w Izwlązkti z 
drobiicmi niepowodizeniaml — wirótce 
potem, ustąpi. 

Wieczór — zwłasrćzam tędzy godz. 
19-tą a 2(Mą może nam prfynleść no­
we lakeś przeżycia psychiczne, dąże­
nie do udirchowtenla, rozbudzenie św*a 
domości moralnej, zainteresowania ar' 
tystyczne — zwłaszcza muzyczne oraz 
chęć doznania nowych wrateń lub prze 
tyi romantycznych. 

Lepiej Jednak unikać wszelkich e-
sttawagancyj, bowlefn gód t̂ny póź­
niejsze, zwłaszcza przed północą — za­
powiadają się dość niespokojnie. 

Możą nam one wprawdzie przynieść 
nowe pomysły, oryginalne ideje lub skin", k:óry odbywa podróż fe Archan-
niezwykle zainteresowania, ąl* łącznie \ gielska do Wladywostoku przez morze 
z tern da się odczuwać niepokoi nerwo pń|nocne 
wy, chęć relorm l zmiany iśtnle/ących i „ , ,. _, 
warunków. | Depesz^ z krajów podbiegunowych 

Dziecko dziś urodzone — jnlerwykle 
przedsiębiorcze, aktywne, pożądające [ 
zimian i oryginalne — zapragnie w 
ciyn wcielać swe ekscełitryezne pomy 
sly, W związku z radjem, kfnem, lot­
nictwem czeka go powodzenie. 

Jan Starta Dzitłriblcki. 

), zdobyw ca drugiego m ejsca na jc/.u/. cchicli 
mlstrzost wac i Polski. 

Sowiecki Lewonfewski 
leci no pomoc ,,Czdush nn'* na pomoc 

iRadloslacJa Instytutu Aiktyczne-gij)[ śropku wielkie] kry, przyma-rrl] donie] 
w Lentngt-adrie otrzymała telegram wy' 
słany z jtokladu lodolamaczi „Czelu-

ŚROpA 
i 7: Sygnil czasu i pleśń ,J(ledy ran­
ne wstają zorzef. 7.05: Gimnastyka. 
7.2Q: Plytj. 7.4f): D. c. płyt 7J2: 
Chwilka gospodairsnwa dofnowego. 

11.57: Sygnał baiu. Hejnał z Kra­
kowa. 

13.05: Mtizyka salonowa) 12.35: D. c. 
muzyki sałbnowetl. 

15.40: PI rty. I 
16.10: Słuchowisko dla dzieci star­

szych. 16.41 :\,KącH(llęzyfcowy". 16^5: 
Płyty. 

17.50: „Srrzynka pocztowa rołnfcza". 
18: GdC2yt: Jii szlakaeh polskiej 

wynalazczo Soi". ip.20j: Piosenki nastro­
jowe Olgi Kamieńskiej | melorecyta-
cje II. Siatkowskiego 

19.25: ¥t jeton:1 „Pkezja Łuiyc". 
20: Konci rt kamwilny. 
21: Peljłion: I ,£4t»kacja Irupca". 

21.|5: Konctrt solistów. 
22,10: Muzyka (ancczna. 

mifzyikiitaneczjiel. 

CZWARTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał cz-asu i pieśń ,J(|edy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastykâ  
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyi. 7^2: 
Chwilka gospodarstwa domowego, 

11-57: Sygnał czasu. Hejnał ź Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 18.38: D. c. płyt 
15.40: Koncert kameralny. 

podaje, łżllodalamacz od dwu dni znaj­
duje sie w nader ciężkie) sytuacji w 
pobliżu wyspy Wranzla. Okfęt.wsku­
tek sinych mrozów znalazł się po-

- 1 : * : ( -

Brak funduszów powołuje do żyda 
cały szerei stowarzyszeń propagandy 
Ictniczej, które z czasem łączą się w 
Jedna potężną organizację „Ossoawia-
chim". 

W rokU'1923 utworzono w Moskwie 
wojskową ikademję lotniczą; wkrótce 
potem przekształcono Ją w główne cen 
trum wyszkolenia lotniczego, którego 
zadaniem było kształcenie kniymerów-
lotnikńw doskonalenie wyższych 
kadr lotnlolwa . W r. 1924 powstaje w 
Moskwie uentralny Instytut Aero-hy-
drodynamietzny, który stał się nieba­
wem mózgiem tworzącego się lotni­
ctwa sowieckiego. 

Równolege organizowała się stop­
niowo kraje wa produkcja lotnicza. W 
r. 1930 powstaje Trust przemysłu lot­
niczego, pr; ekształcony w rok potem 
w Główną Dyrekcję przem. lotn., pod­
legającą Komisariatowi ciężkiego prze 
myslu. .Na czele tej instytucji stanął 
irmarly tragicznie w znanej kalastro 
f.e lotnicze) 
nerał Baranów, Był to niezwykły or­
ganizator 1 
łmierć Jego 

przed paru tygodniami ge 

szel wysokiej wartości; 
poshawiła awiaclę sowiec­

ką Jednego ;: najlepszych kierowników. 
Lotnictwo wojskowe rozwiija sle o-

statnio bard:o Intensywnie. Liczne bry 
gady. stacjoiowane na granicy zachód 
niej I na Dalekim Wschodzie, czuwa­
ją nad bezpieczeństwem granic. . For­
macje lotnie; e wciąż rosną, a ten okres 
wzrostu Jest Jeszcze, zdaniem p. De-

keyser a, bardzo daleki końca 
Szkolnictwo lotnicze Z.S.K.R! lesi 

dzisiaj bardzo szeroko rozbudów ine. 
Istn.elą „wojskowe szkoły icotetycz 

no", szkolące przyszłe kadry lotni­
ctwa, przygotowujące oficerów do służ 
by lotnicze!). 

Uczniowie ilch przechodzą nas ępnle 
do „wojskowj/ch szkól lotników", Igdzie 

] specjalizują ślę. Jako piloci, obserwa­
torzy, bombardierzy 1 Ł d. Ponadto 
istnieją szkoły techniczne, przygoiowu 
Jace oficerów-mechaników, oraz .szko­
lą specjalnych służb". Są też ośrodki 
wyszkolenia lotniczego dla prostych 
żełnerzy. Koroną tel rozleglej orga­
nizacji szkolnictwa lotniczego J Jest 
„wojskowa akademia lotnicza", j 

Lotnikom francuskim pokazano w 
Moskwie najnowsze aparaty 4 I J-mo-
torowe. Szczególną uwagę, zwróci! na 
siebie samploi-olbrzym ,,Ma>kslm flor-
kij", o 8 miu motorach mucy 6.400 ko­
ni, zdolny do przemrożenia 75 pałała-
rów I Znajduje się on obecnie w tudo-
wie w fabryce doświadczalnej mosklew 
skiego Instytutu aerodynamicznego: 
próby Jego są przewidziane na kwie­
cień 1934 roku. 

W konkluzji twierdzi p. Deketser 
Rosja posiada, dziś lotnictwo, m zna 
czające sie Jednolitością̂  dobrze wy­
szkolonym personelem I nowoczei nym 
materiałem; może tlę ono stać st asx-

liwą bronią Wj razie koilliktu złioj" 
nego, 

rag 
ale n i 
itr Szczeblii 

, Warszawskie migawki sadowe 

Pragnącego napoić 
e z buchnętego batonu! 

i pomimo prób uwolnienia się przy po­
mocy wybuchów dynamitu, nadal po­
zostaje w rozpaczliwe] sytuacji. 

V'ladze sowieckie wydały polecenie 
slyi nemu lotnikowi arktycznemu Le-
wotiiewskicmu, który znajduje się w 
Jakucku po swym rekordowym przelo­
cie yzdluż wybrzeży północnych Sy-
berj , — aby po naprawieiut samolotu 
udał się na ratunek, 4 

Wyrok Śmierci na kobiete zbrodniarkę 
wątlał sad przysięgłych w Mans 

Potworny w swych szczegółach 
i w istocii proces toczył się, w fran-
ctiskiem mieście Mans. 

Oskarżone były [dwie siostry Lea 
i Krystyni Papin, służące W domu 
państwa JUncelin, które w bestial­
ski sposób, zamordowały pailia. Lan-
wlin i tej>córke. 

Zbrodnie te, popełnioną dla celów 
16.40: Odczyt: „O programie działu T^^3whh-

kobiecego w Polskiem RadJo'i 1655: 
Koncert solistów. 

17.50: „Komunikat rolniczy ^rzyspo-
sbfcienia roln|czego". 

18: Odczyt: ,^ywe mtreeSm w Sztok­
holmie". 18.20: Słuchowisko: [„Piękny 
dzwon" Kaszyckiego. 

19.25: Odczyt. 
20: Muzyka lekka. 

|21: „Skrzynka pocztowa techniczna 
21.15: D. c. koncertu. 

22.10: Muzyka tanecSra. 
23.05: D, c. muzyki tanecznej, 

sióstr Kry/styna, młodsza zaś była 
ślet>em najrzedziem w je) reku. 

Po zamordowaniu swych ofiap, 
zapomocą ciężkich przedmiotów 

P*ruc/n k Pohorcckl na koniu „Olitle" zdobywca I-go miejsca w leźdz'eck'eh 
olstrzostwacb Potoki u przeszkodzie. 

zwłokami, wydłubując Im oczy i 
krajne ciało nożem. 

Obrona usiłowała oprzeć sie na 
nienormalności obu sióstr i dowo­
dziła, że były obłąkane w chwili 
pope'niania bestialskiego czynu. A-
łe le carze eksperci odrzucili możli­
wość ob'cdu obu sióstr w jednej i 
tej s miej chwili. 

Sal skazał starszą siostrę. Kry-
stytn na karę śmierci. 

Ml idsza otrzymała 10 lat ciężkie­
go wiezienia. 

Powszechne zdumienie bud/.ito 
zgóry już! przygotowanych obieniesłyjchane przywiązanie do siebie 
siostry zjnecały się jesacze nadwzaje unie dwu sióstr zbrodniarek, 

Amerykańskie gospodynie 
popierają Roosf ictla 

a fest ich - dwa mil'ony 

— Piotr Sjzęzeblik, Roman Kosio-
rek i Salome n Jagódka oskarżeni sa 
o to, że w c niu 24 lipca skradli w 
Warszawie balon miedziany z wo 
dą sodowa w odległości pół kilo­
metra od mieisca nrzestenstwa zu­
żyli jego zawartość nn własne po­
trzeby. Czy Dodsadni brzypnaja sie 
do winy? 

— Panie sędzio kochani. Ja we 
wogóle nie nzumie o bo sle rozcho 
dzl — zaczął os)tarżonly Jakódka.— 
Czy jak ia jestem kupiec] drugiej 
kategorii, to ia pójdę paść szklan-
kie wody sodowej? Jaj chciałem za-
n!aci<<-

— Przecie^ tu nie o] szklankę się 
rozchodzi, tłllko n cały balon mie 
dziany. 

— O całego balona? O miedzia­
nego? Panie sędzio szanowny, czy 
ja mogę wyt ić baloną wody? | Ja 
syfon nie wyiiiie też. Przedewszyst 
kiem z powodu nie lubię, a co dru­
giemu nie m< glem bym. 

— Jakże w ec Isie to stało, że pa 
na tam zatrzymano? 

— To było tak. W spbołe dwu 
dziestego kilk ego lipca ia sobie cho 
dziłem na spacer nad Wisła. Z po 
wodu było go 

'rzeciogo oskarżonego o. Piotr-
Szczebli.—Jak, sie to zrobiło, sfemi 
nie wiemy. Wrkcaliśm^ z koleta z 
imienin od mojego szwagra z Do­
brej ulicy. Pić intam sie qhcialo stra­
sznie — zwyczamie iak. DO DTZ.T)8-
ciu z grzybkami w occie. Stanęli­
śmy kolo budki, ia wypiłem szklan­
kę i poszliśmy. Za oare minut czu-
ie. że grzybki znowu zaczvnaia 
mnie palić, wiec mówiej do kolłgi: 
..Roman, chodź, póidziem jesztz© 
na wodę". A on na to. ite chodzić 
nigdzie nie potrzeba, bo wodę ma­
my z sobą. Patrzę, faktycznie kole­
ga niesie na plecach balon wodT' i 
w reku rzeczywiście szklanki* 
trzyma. No. iak jest woda. to dla­
czego nie wypić? Usiedliśmy, na 
ławce I pijemy. Wtedy oodszedlldo 
nas ten slarozakonnv I chce wofly, 
no to ma sie rozumieć, daliśmy.ibo 
takie mamy wychowanie, ie pr Ig­
nacego. o wiele grzesznie oriisl, 
trzeba napoić. Ale nie zdążył en 
pan wypić wody. iaklnąs wszyst. 
ka trzech zabrali do kbmisariatu. 

— Wiec balon z Wózka zabrał wóak 
oskarżony Kosiorek. 

— Ano. tak wygląda. Ale żeby 
mnie pan sędzia sza/iówny zabił, 

raco. to myślę sobie. k i € ł l y i jbk | ^ | a k a choJere la ten 

Dwa mfljony kobiet to potęga. 
A właśnie jtyle amerykańskich ko­
biet liczą kluby kobiece, ha któ­
rych czele s-toi mrs. Grace Pool. 

Dwa miliony to potęga. Wiedział 
0 tern prezydent Roosęyelt.To też, 
sdy rozpoczął sWa kampanie. 
przysłał i}o pani Pool generała 
Johnsona, który wystąpił z propo­
zycja skartowania tych kobiet dla 
sprawy prezydenta. 

Generał {lohnson jest żołnierzem 
1 człowiekiem starej daty. to też, 
sposób, w który przemówił do pa­
ni Pool nie|miał wiele wspólnego z 
dyplomacją!. 

— Sprawa, o którą chodzi,1— po­
wiedział >Y to nie sprawa tego czy 
innego puflęu, czy różu. Tu chodzi 
o wielkie rzeczy. 

Mrs. Poo| nie obraziła się za ten 
dość dziwny sposób pojmowania, może ile okazać ostatnim prezy-
stosunku doi zadań kobiety, ale obie I tfen-ten) Stanów Zjednoczonych. 

"):*:(-

cała ( enerałowi, że zrobi wszystko 
co bę izie w jej mocy, by poprzeć 
Roose velta. 

Natychmiast potem wysłała 16 
tysięcy depesz do klubów w całej 
Ameryce, oraz setki tysięcy lisiów 
do kobiet, zachęcając ie, by kupo­
wały wyłącznie w magazynach, 
które podtrzymują Rooseveltowska 
k.imp: n-;ę „Błękitnego Orla". 

W i en sposób kobiety w swoim 
zakresie gospodarskim spełniają 
swe z. idanie. 

Pan Pool zdaje sobie z tego spra­
wę, jat ważne jest dia Stanów Zje­
dnocz! >r>ych zwycięstwo Rooseyel-
ta. 

— Jeżeli zwycięstwo to nie zo-
staitie doprowadzone do końca. — 
powiedziała pani Pool na jednem z 
zebrań! kobiecych. — to Rooseve',t 

dlaczego sie rie mam napić szklan 
kie sodowej vody. Co to może 
kosztować? ^ałe 5 groszy. Ja 
widzę, dwuch panów siedzi na ław 
ce i oni trzynaa balołia zs woda, 
to dochodzę i mówię: „proszę wo­
dy". A ci panowie mówią: „proszę 
bardzo" i mnie naleli. Jak ja wypi­
łem. to oni maie bardzo grzecznie 
prosili usiąść i wypić Jeszcze jed­
ne szklankię. Gorąco było. myślę 
sóble. możno wypić. Jajk zacząłem 
Dić tei drugiej szklanki, to przyle­
ciał ten facet z painem postronko­
wym i nam wizystkitn kazali :ść 
do komisariatu, Ja ieszcze musia­
łem nosić baloia. Wiecei to ia nie 
powiem, bo nie wiem też. 

— Proszę nalwyższego sadu ' — 
oświadczył w mieniu własnem i'za wypiła wodę. 

):#•< 
Z m'Str^ost,.v hinoiki po'sViei 

balon wzie!eml nie pamiętam.. 
Widocznie orzez wybryk towarzy­
skiego Humoru. 

Innego zdania bvł o całem zaj­
ściu właściciel budki z woda sodo­
wa, p; Konstanty Cieplak, klófy 
zeznał, że ieden z oskarżonych go 
zagadał.1 a drbgi tymczasem gwitd 
nał zapasowy balon ł rżniętą, 
szklankę. 

Sędzia wahał sie. komu uwie­
rzyć. ale przechyliły szale sprawie 
dliwości liczne wyroki, ciążące rta 
obu panach. W tvm stanie rzeczy 
sad widział się zmuszony zamknąć 
icli na 6 miesięcy w więzieniu. 

P. Jagódka wyszedł z honorem. 
choć nieco obrażony, że sad nie 
chciał od niego przyjąć 10 groszy 

„Zdrada rasy" 
Nowy rodzaj przestępstwa w Niemczech 

T3—...1~l ! _ • - ! , - J ł , L , - . . . . / . • Pruski minister sprawiedliwo­
ści p. Frank opracował nowo prze 
pisy, które mają być włąfczone 
do kodeksu karnesro Rzeszy Nic 
mleckiej. 

Ustanawiają one nowy gatunek 
przestępstwa — zdradę rasy. 

Za taką zdradę karalną — we­
dług projektu — będą uważane 
stosunki płciowe z osobami nlea-

ryiskitjro pochodzenia (żydow­
skiego, murzyńskiego i ł. p.). Ka 
ranę b;dą obie strony. W małżeń 
stwie niearyjskość będzie powo-
dchi dostatecznym dla uzyska­
nia ro;:wodu. 

Projekt ustanawia kary za o-
brązę jionoru rasy aryjskiej. Do 
takich karalnych przestępstw na 
leżeć łedzle taniec z murzynem. 

Rtni Lawtck! j(na pimerzł), zdobywca trzecego mldsca' oa h:pplczu>cu 
mistrzostwach Polski. 

http://wysla.pl


Rok XV 

Wanda Wermińska w Białymstoku 
T-w< przyjaciół gimnazjum 

im. kr<la Zygmunta Augusta W 
Białymstoku urządza w sobotęi 
dn. 7 1 ,m', wlsali tego gimnaz-

Sm koi cert, z którego całkowity 
>chód przeznaczony jest na 

pomoc najbiedniejszym uczniom 
gimnazjum: na opłaty szkolne i 
bursę. 

Ze wcjlędu na cel kdhcertu 
jak na udział w nim p. Wandy 
Wermił skiej powodzenie im 
prezy j:st zapswnione. P. Wan­
da Wemińska należy niewąt 
pliwie < onajsł łwniejszychśpie 
waczek operowych świata. Ob­
darzona pięknym głosem, sięga 
jącym cd niskich altowych re 
jestrów do nejwyższych pozy 
cyj so >ranu dramatycznego 
świetną dykcją, doskonałymjod-
dechem, jest śpiewaczką wysoce 

W i e c z ó r l i t e r a c K i 
Przyp< minan y o i dzisiejszym 

wieczora e koła Miłośników His­
torii, LHeratuiy i Sztuki, jaki 
odbędzit się o g. ^ wiecz. w 
sali „Ogniska" państw, seminar­
ium nam z. Mówić będzie p, J. 
Parandof ski n t. „Jąk pracuje 
pisarz' 

Odłożone przedstawienie 
Zapow edziane na Wczorajszy 

wieczór przedstawienie teatru 
objazdowego iie odbyło się, 
ponieważ zespól artystyczny — 
w związl u z ć liczeniami obro­
ny przeciwgazowej yr Grodnie 
—nie mó {ł prz fbyć do Białego 
stoku. Kcmedja „Ach ta gotów 
ka" odeg ana błędzie dn. 10 b.m. 

indywidualną, daleką od szab 
lonów i wzorów ińterpretatorką 
P. Wanda Wermińska powró. 
cila niedawno z zagranicy, gdzie 
odniosła wielki sukces. Biały 
stok przyjmie ją niewątpliwie 
niemniej serdecznie. 

pilotowany 

molot Został 

Nowy kierownik rzeźni 
Z dnien wczorajszym objął 

urzędowa iie nt wozaangażowa-
ny kierownik izeźni | miejskiej, 
dr, wet. 2bigni<w Maass. 

T r z y da i e s t u t r u c i c i e l i 
Wczora z a n ą d miasta Bia­

łegostoku skierował do staro­
stwa gród ikiegc 30 doniesień o 
wykryciu jmięsi, pochodzącego 
z potajemnego! uboju, celem 
pociągnięcia winny cli do od po 
wiedzialności karno-administra 
cyjnej. 

Ml 

Uruchc mienie tartaku 
Nieczynny o i dn. 26 ub. m. 

tartak Cha tana w Supraślu zo­
stał wczorij uruchomiony. Do 
pracy prz^ stąpii o 27 robotni 
ków. 

P r o t e s t y w e k s l i 
W ubiegłym 

ci bialostt 'ccy 
2.655 weksfi na 
36 groszy 

mesiącu rejen-
zaprotestowali 

sumę 333.405 zł. 

O s z u s t w o 
lieszkai iec Zabłudowa, Sta­

nisław Lubecki kupił od jakie­
goś osobnil a na! ul. Nadrzecz­
nej w Hiał' mstoku dwie obrącz­
ki złote za 15 zł. "Poniewczasie 
dowiedział się, że jest to tom­
bak. Oszus zdołał się ulotnić. l o j a ł s i e t 

jlobliu Ś m i e r ć p o b i t e g o 
Do szp. Żydowskiego przy 

wieziono ni ieszkańca Gabryszy 
na .w pow. wysoko-maz., 25-let­
niego Józela Pelszyka, którego 
pobito na zabawie, Pełszyk 
zmarł, nie odzyskawszy przy­
tomności 

D o i . a r . 
Oddział Banku Polskiego 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5.6 i, a sprzedawał po 
kursie 5,71, Za funty szterlin-
gów płacił zł. 27,31, sprzedawał 
zai po kursie zł. 27,59. 

Subskrybcja Potyczki Naro­
dowej trwa. Przy okienkach 
subskrybcyjnych w urzędach 
skarbowych i instytucjach finan­
sowych dał się zaobserwować 
wczoraj większy w porównaniu 
z poprzedniemi trzema dniami 
napływ interesantów. Ogółem 
indywidualnych subskrybentów 
było 3.594 (onegdaj 2.527) na 
sumę 432.400 zł. (onegdaj 278.250 
zł.) W ten sposób łączna kwota 
subskrybeji w woj, białostoc­
kiem dochodzi do 5 i pół mil­
ionów zl. 

Zaznaczyć należy, że Biały­
stok, (jdzie wpłynęło wczoraj 
pożyczki na sumę 79,100 zł,, 
został zdystansowany przez ta­
kie powiaty, jak posiadający 
pewną część ludności biało­
ruskiej pow. grodzieński (105.650 
zł.) lub stosunkowo ubogi pow. 
ostrowsko-maz. (85.400 zł.). 

Wobec tego, że termin zam­
knięcia subskrybeji został przy­
śpieszony i nastąpi da. 5 bm„ 
oczekiwać można dziś zwięk­
szonego napływu zgłoszeń, 

Wobec skróconego o dwa dni 
okresu subskrybeji i w związku 
z koniecznością wzmożenia'ak­
cji propagandowej — odbyło się 
pod przewodnictwem p. dyr. 
Anczakowskiego zebranie grodz­
kiego komitetu obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej, Postano­
wiono wydać odezwę oraz spo­
tęgować działalność straży oby­
watelskiej. 

Z przedstawionych przez p. 
dyr. Anczakowskiego cyfrowych 
danych, dotyczących subskryb­
eji na terenie Białegostoku, wy­
nika, że wbrew przewidywa­
niom Pożyczka przyniosła do­
tychczas mnie', ni i przewidy­
wano. Subskrybowało ją 2856 
osób na łączną sumę 699,000 zł., 
gdy tymczasem liczba subskry­
bentów w Białymstoku winna 
była wynieść ponad 6000 osób, 
co wskazuje, że trudno mówić 
o tern, aby zainteresowanie Po­
życzką było powszechne. 

Dane te uzupełnił p. Majkow­
ski wynikami dotychczasowej 
subskrybeji według poszczegól­
nych grup zawodowych (poza 
urzędnikami państwowymi, po­
licją i wojskiem subskrybujący­
mi, jak wiadomo, łącznie na te­
renie całego województwa). Mó­
wią one, że przedewszystkiem 
nie dopisał handel. Podpisało 
Pożyczkę zaledwie 754 kupców 
na kwotę 138.850 zł., większy 
przemysł 146 osób—214.050, rze­
miosło 221 osób—16,400. Bardzo 
skromnie wygląda danina wła­
ścicieli nieruchomości: 234 osób 
złożyło deklaracje zaledwie na 
28.100. Najsłabiej przedstawia 
się subskrybcja wolnych zawo­
dów t. j . lekarzy, adwokatów, 
inżynierów, dentystów i t. p,, 
gdzie na 250 osób, powołanych 
z tytułu zajmowanych stano­
wisk, subskrybowało 129 osób 
na sumę 35 600 zł. Poważną 
kwotę złożyli pracownicy sa­
morządowi, subskrybując 197.800 
złotych. 

Jak widać—wiele osób nie 
spełniło jeszcee swego obowiąz-

Sroda 4 |paździerfliku 1933 r 

Poległ śmiercią 
Lotnictwo polskie znów okry­

ło się żałobą. Wczoraj o godz. 
2 ppł. na dach stodoły we wsi 
Wąseujo w pow. ostrowsko 
maz. spadł samolot wojskowy, 

przez por. Kłoska. 
Dach uległ zniszczeniu, a 

zdruzgotany. 
sa-
>or. 

Kłosek 

Pozostały tylko dwa dni subskrybeji Pożyczki Narodowej 

lotnika 
odniósł ciężkie rany i 

po upływie kilku minut zmarł 
Nd n iejsce wypadku udali się 

przedstawiciele władz admini­
stracyjnych i wojskowych cę 
lem przeprowadzenia dochodze­
nia i ustalenia przyczyny ka­
tastrofy 

Zmlanir u. rozkładzie jazdy podiów i 275 

W rozkładzie jazdy pociągóW 
na okres zimowy od dnia 8.X 
r.b. zajdą następujące zmiany: 

1) Poc, pośp. Nr, 703: odej­
dzie z Warszawy Głównej o 
godz. 7 m. 3 przyjście do Bia­
łegostoku o godz. 10 m, 20, od o gc 

ku. W związku z tern zasta-
nawiana się jna posiedzeniu ko­
mitetu nad sprawą ogłoszenia 
czarnej listy obywateli uchyla­
jących się jod powszechnego 
obowią tku subskrybeji Potyczki 
Narodowej. Ze swej strony uwa­
żamy te rozmowy za przed­
wcześni , bo subskrybcja nie 
została jeszcze zamknięta, I bo 
w ciągu tych] dwu ostatnich dni, 
dzisiejszego i jutrzejszego, każ­
dy ma jeszcze możność speł 

Opór policji j i 
[ Jak 16 w swoim czasie pi. 

saliśmy, w dftiu 9 września u l . r. 
komornik, p. Powojski, udał się 
do stacji Czarnej Wsi celem 
wykonania wyroku sądowego, 
postanawiającego eksmisję Mi­
chała Żynela i jego rodziny z 
działki gruntu i budynków na 
stacji kolejowej. Kiedy przystą­
piono do wynoszenia sprzętów 
domowych, rodzina Zynelów 
oraz inne obecne w mieszkaniu 
osoby stawiły czynny opór, kła­
dąc się i siadając na sprzętach, 
oraz szamocąc się z asystą ko­
mornika i znieważając ją słow­
nie. Wkrótce zebrało się około 
100 osób. Posypały się wezwa­
nia, aby żadna miarą nie ustę­
powano i nie pozwolono na 
wynoszenie sprzętów. Wezwą-' 
no pomoc policyjną Z Wasilko-

mema 
watels] 

swego 
iego. 

Zarząd grodzki Zw. Rezer­
wistów w Białymstoku subskry­
bował Pożyczkę w wysokości 
100 zl 
sumę. 

siłowa 
n i - urn II r 

obowiązku oby. 

płacąc odrazu całą 

Posiadając w P.K.O. 8200 z|. 
oszczędności, dr. Psarski w O-
strołęce podjął 8000 zł. i kwo­
tę wpłacił do kasy na Pożycz!-

kę. W ten Bposćjb dr. Psarski 
wyróżnił sic wybitnie, o ile 
chodzi o wpłaty osób wolnych 
zawodów. 

* 
Dzieci 4-klasowejjpubl. szko 

ły powszechnej -.wi Dużem Do­
brzyniewie gin. Obrubniki przy 
wydatnej pomocy ze strony spół­
dzielni uczniowskiej tej szkoły 
subskrybowały Pożyczkę Naro­
dową na sumę 50 ii. 

J_x 

ie uprowadzenia aresztowanego 
wa, a DO jej przybyciu komor' 
nik dokonał swych czynności 
urzędowych, poczem drzwi i 
okna mieszkania zabito deskami. 

Po kilku dniach kilka kobiet 
przybyła z siekierami do zam­
kniętego, domu, wyłamały drzwi, 
i rodzina Zynelów wprowadziła 
się ponownie. Dnia 7 paździer­
nika komornik przybył powtór­
nie i poraź drugi dokonał eks­
misji. 

W wyniku przeprowadzone­
go w sprawie stawianego opo­
ru dochodzenia pociągnięto do 
odpowiedzialności 12 osób, a 
między niemi 19-letniego Stani­
sława Niskiego. 

Ponieważ Niski nie chciał się 
stawić do sądu okręgowego na 
rozprawi;, w dn. 29 kwietnia br. 
dwaj pont. P.P., Kowal i Bona-

Znaczki 5-groszowe na ak 
W związku z 

Strzelca Komitet Obywatelski 
Obchodu podaje do wiadomoś­
ci, iż od dnia 4 do 7 b.m. miej­
scowe restauracje „Ritz", „Wir", 
„Resursa Obywatelska" i ,.Sie­
lanka" oraz od dnia 4 do 8 bm. 
wszystkie miejscowe kina doli­
czać będą do rachunków i bi­
letów zriaczki 5 groszowe na 
akcję, związaną z „Tygodniem 
Strzeleckim". Zawiadamiając o 
tern, komitet apeluje do wszyst 
kich obywateli, aby nie uchy 

Fatalny skok 
W pobliżu stacji kolejowej 

Łapy usiłował wskoczyć do bieg­
nącego pociągu mieszkaniec p-
sądy Oryszewo w pow. mław­
skim, 22lletni Teodor Pieślar. 
Skok był fatalny: Pieślar wpadł 
pod pociąg i doznał złamania 
ręki oraz ogólnego potłuczenia. 
W stanie! ciężkim przywieziono 
go do szpitala Żydowskiego W 
Białymstoku. 

K R A D Z I E Ż E 
Grzegorzowi1 Nawarze (Sien­

kiewicza) 88) skradziono z mie­
szkania bieliznę wartości 106 zł. 

— W sklepie jubilerskim na 
Rynku Kościuszki 15 złodziejka 
zawodowa, Sora Pałter (Sienny 
Rynek 2) skradła z kieszeni 
Iremie Gwoździk (Młynowa 71) 
portmonetkę, zawierającą 3 zł. 
5 gr. Złodziejkę aresztowano i 
oddano do dyspozycji sądu. 
Pieniądze odebrano i zwrócono 
poszkodowane' 

OD POCZĄTKU DO KOŃCA 

nÓUlONY i Ś M N Y po ROSYJSKU 

S o w i e c k i 
który 

uważany] jest 
jako 

w y n i k 

„PIATILI TKf 
na terenie • 
sowiec i i e j 
twórcze śc i 

filmów ej 

AP 
Wobec 

się strzelecką 
Tygodniem lali się od składania tej drobnej 

daniny. 
Jednocześnie komitet obywa­

telski prosi właścicieli domów i 
mieszkańców Białegostoku o u-
dekorowanie domów i okien w 
dniach 7 i 8 b.m. 

Samobójstwo 
Wczorij około południa w 

mieszkaniu Janiny Jurkiewicz 
przy ul. Czarneckiego 1 wypiła 
w celu samobójczym większą 
ilość esencji octowej 22-letnia 
Anna Tarasiuk, służąca za­
mieszkała w tymże domu. De­
natkę w stanie j groźnym prze­
wieziono natychmiast do szpi­
tala Żydowskiego, gdzie, nie 
odzyskawszy przytomności, po 
trzech godzinach męczarni zmar­
łą. Przyizyna samobójstwa — 
zawód miłosny. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

RAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telei. 63. 
Przyjmuji 
wszelki* | obstnlunki 
w zakres drukarstwa 
wchodząi I 
LLD 

Początki: 6J5, 815, 1015 
wielkich kosztów ceny od 

• DZIŚ • 
PREMJERA 

8 5 gr. 

50.000 

Wydawc 

Film ilustrujący obecną rzeczywistość sowiecką: osławioną wolną miłość, 
„obszczeżycie", smutki, radości i pracę 

Wytwórni „Sojuzkino" w Leningradzie W rolach głównych: 

H. TflHARINfl W. 
MARJA LUBKISW1CZ.LEWANDOWSKA 

K o r o n a 
s o w i e c k i e j 
produkcji 
f i lmowej 

o c z e k i w a n a 
z w i e l k i e m 

z a i n t e r e s o w a n i e m 

T e c h n i k a 
wizualna 

i d ź w i ę k o w a 
na w y s o k i m 

p o z i o m i e 

rek zaaresztowali gp i zapro 
wadzili na posterunek. Niski 
usiłował zbiec z posterunku, a 
schwytany przez post. Kowala 
znieważył go czynnie, bijąc po 
twarzy i okładając] pięściami. 
Skuto go Wobec tego w kajdan­
ki i odproWadzono na stację, 
aby go zawieźć do sądu w Bia­
łymstoku. 

Dowiedziawszy się o kem, na 
stację przybyłp z Siekierami i 
narzędziami do skre bania drze­
wa około 60 robot lików, za­
trudnionych przy obróbce pa­
pierówki. Dowodził nimi Fran­
ciszek Grad, sekretarz Zw. Za­
wodowego Robotników Prze­
mysłu Drzewnego P. P.S.C.K.W., 
który podburzał ich do odbi­
cia Niskiego, a w chwili, gdy 
posterunkowi prowat zili Niskie. 
go do wagonu, usiłował prze 
szkodzić im, starając się ściąg­
nąć go ze stopni wagonu. W 
czasie, kiedy Niski oczekiwał 
na pociąg, a później, gdy go 
prowadzono do wagonu, bił po 
twarzy oraz kopał posterunko­
wych, lżąc ich wulgarnie. 

Za opór, stawiany podczas 
eksmisji, Niski został skazany 
w czerwcu b. r. na p miesięcy 
więzienia. Wczoraj wraz z Gra­
dem stanął przed sądem okrę­
gowym w związku ','. zajściem 
na stacji. W toku rozprawy 
wyszło na jaw, że oskarżony 
Grad zataił przed sądem, iż 
był karany uprzednie wyrokiem 
sądu okręgowego w Nowogród­
ku 3-letniem więzieniem zadzia-
łalność wywrotową, wobec cze­
go prokurator wniósł o zasto­
sowanie doń najwyższego wy­
miaru kary. | 

Sąd skażaj Niskiego na 8 mie­
sięcy, a Grada na 6 miesięcy 
więzienia i pono-_ 
sądowych. Obu skazanych osa. 
dzono w więzieniu. 

Do akt Km. Nr. 1515/31/11. 
Obwieszczenie 

I 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Białymstoku, rew. II Jan Pod-
bielski (ul. Sobieskiego 7), na za­
sadzie art. 602 K.P.C. obwiesz­
cza, że w dniu 19 października 
1933 r. od godz. 10—12 odbędzie 
się na żądanie Zakładu Ubezp. 
Prac. Umysłowych w Warsza­
wie licytacja publiczna rucho­
mości należących do Maksa Am-
durskiego ul. Polna Nr. 18 skła­
dających się z urządzenia domo­
wego oszacowanych na sumę 
1550 zł., która rozpocznie się 
od ceny oszacowania. 

Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Białystok, dn. 2.X 1933 r. 
Komornik;: (—) Pogbielski 

^H.WERBOlil 
Chorokj tulski, kluik I prunipu materii 

gabinet roinlgenoloi liczny 
przyjmuje Jod 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. 4l. 10-32. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Ckonkf iiiiryizH, iMrni 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 
Białystok, Plliud»kl«go 

U/NIK 

jazd godz. 10 m. 28 i {dalej bez 
zmian. 

2) Poc. Nr. 704: odejście ze 
Stołoców godz, 14,05, [przyjście 
do Białegostoku godz. 18,37, od­
jazd 18,45, przyjazd do War­
szawy Głównej godz. 21,59. 

3) Poc. Nr. 715; przyjazd do 
Białegostoku bez zmiany, odej­
ście gode. 2,32, przyjazd do 
\yi lna godz. 7,20. 

4) Poc. Nr. 7J6: odjazd z Bia­
łegostoku godz. 2,24, przyjazd 
do Warszawy Wil. bez zmiany. 

5) Poc. Nr. 12: odjazd z Brze­
ścia godz. 23,10, przyj, do Bia­
łegostoku godz. 2,16 i dalej do 
Grajewa bez zmiany. | 

6) Poc. Nr. 654: odejście z 
Białowieży bez zmian, Bielsk 
Pódl. przyjście g. 7,35( odjazd 
7,50, przyjazd do Białegostoku 
godz. 9,00. 

7) Poc. Nr. 152:odjaidzWoł-
kowyska g. 6,05, przyjazd do 
Białegostoku godz. 9,43. 

Pociągi podmiejskie . 
8) Poc. Nr. 3020: odj. z Bia­

łegostoku g. 9,10, przyjazd do 
Starosielc g. 9.20. 

9) Poc. Nr. 3032 i 3035 mię-
dzy Białymstokiem i Starosiel-
cami będą kursowały według 
dotychczasowego rozkładu jazdy 
codziennie oprócz sobót robo­
czych. 

Wyznaczone Są nowe pocią­
gi podmiejskie między Białym­
stokiem C. i Białymstokiem Fabr. 
według następującego rozkładu: 

10) Poc. Nr. 3 l l 3 odj. z Bia­
łegostoku C, godz. 7,30, przyj. 
do Białegostoku Fabr. g. 7,40. 

11) Poc. Nr. 3114 odj. z Bia­
łegostoku Fabr. g. 7,45, przyj. 
do Białegostoku C. g. 7,55. 

Oba powyższe,pociągi będą 
kursowały w dni robocze. 

12) Poc. Nr. 3115. odj. z Bia­
łegostoku C. g. 15,10, przyj, do 
Białegostoku Fab. g. 15.20. 

13) Poc. Nr. 3116: odj. z Bia­
łegostoku Fabr. g. 15,25. przyj. 
do Białegostoku C. godz. 15,35, 
Poc. Nr.Nr. 3115 i 3116 będą 
kursowały tylko w doi robocze 
prócz sobót. 

14) Od l.X ;rb. odwołuje się 
kursowanie poc. Nr. Nr. 3034 i 
3037 między Białymstokiem 
Centr. i Starosielcami. 

15) Od dnia 8 X rb. odwołuje 
się kursowanie poc. Nr. 3111 
między Białymstokiem Centr. i 
Białymstokiem Fabr. 

16) Odwołuje się kursowanie 
wagonu sypialnego w poc. Nr. 
7 1 8 - 7 0 8 i 707—717 między stac­
jami Zemgale i Warszawa Gł., 
natomiast wprowadza się kur­
sowanie tego wagonu w poc. 
Nr. 715—716 między Warszawą 
Główna i Wilnem. 

17) Odwołuje się kursowanie 
wagonu bezpośredniej komuni­
kacji w pociągach Nr.Nr. 708— 
11—1345 i 1346—12—707, mię­
dzy Wilnem i Włodawą, nato­
miast wyznaczone zostaje kur­
sowanie takiego wagonu mię­
dzy stacjami Wilno i Chełm w 
pociągach Nr.Nr. 716—11 i 12— 
715. 

Rozkład jazdy pozostałych po­
ciągów pozostaje bez zmiany 

z 

•uniłiloii 
5.3C— 7.30 
.••15-67 33, 

Polaki • Zakłady Graficzna „Dziennik Biał." Leglono** 1, TrieK Nr. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cksnky: iktirii, nlurfiui, stali I I (IIIBH) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Mam. PD.ud.ki.to 17. tal. MO 

od l«dł. 10 do l-. | I ad 4-»| Jo f-aj wl.ci. 

5-ty dzień 
rekordowego powodzenia 

Rewelacja XX wieku 
Wyświetla z niesłabnącem 

powodzeniem 
kino . . M O D E R N " 

Początek: 6ao, 8ao, lOao 

• 

L e K t r z - D e n t y i t s , 

D. G d a ń s k a 
przeprowadzi ła s i c 

na ni. Warszawską Nr. 2 
parter 

D r . M . K a n e l 
Ckmki iintrfiMi, ikórni I •oiutłiiin 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Jlanklawleia 17 (parter) Ml. l-». 

63. Redaktor - Lucjan Duczyński. 
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